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ZJAZD DELEGATÓW 
IZB PRZEM. HANDL. W  GDYNI.
Gdynia, 15. maja.. (PAT). Zoażd!.de-, 

legatów Izb iprzomysławo-han.diloiwych 
Rz. P. odbędzie się w Gdyni dnia 18. 
i. 19. km. pod ipr.zerwodlniwtweim b. mi­
nistra Klarnera jako iprazesa 'umzęldu- 
.jącej w tym raku toby warszawskiej. 
Otwarcie Zjazdu .nastąpi w niedzielę, 
18. t a .  o godz. 12, poczerni .wygłoszone 
będą referaty. Deleigatów będzie Oko­
ło 40. i-\;

—— o-------
LOTNICY FRANCUSCY 

W WARSZAWIE.
Warszawa, 15. moja (PAT) Do War­

szawy przylecieli dwaj francuscy lotnicy 
sportowi Henri Rabatel i Henri Hassot, 
którzy biorą udział w locie propagando- 
wjm, długości 20.000 km. Piloci przele­
cieli już nad Europą południową i Afry­
ką północną. Jutro odlecą w dalszą drogę 
do Brukseli.

ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNE 
NA POMORZU.

'Telefonem od naszego korespondenta).
War&zawa, 15. m aja .(sit). W  po­

cięcie łuicholskiim na Pomorzu doko- 
ano szeregu cennych odkryć arche- 
logicznych. W miejscowości iKtonda 
aitrafiono na groby piTKdhisloryicame 
epoki kamiennej. W  mająlflku Bral e- 

rnicze odkopano groby z  epoki żelaz- 
ej z  kilku debrze zacthowamenni um a­
ili, we wsi Słuipy odkopano 6 grobów 

epoki kamiennej z urnami, granito­
wani żarnami irtlp. O wykapaliiskach 
ych zawiadomiono władze.

ZAMACH TUSZEM CHIŃSKIM.
(Dr; artykułu na stronie 10-tej).

RUCH W  PORCIE GDYŃSKIM. 
Gdynia, 15. maja. (PAT). Ogólny 

obrót w porcie gdyńskim w rckm gosp. 
1929/30 wynosił 3304.7293 ton towa­
rów i 25.625 pasażerów. Przy.wieiziono 
razom 378.029.8 ton. W ywieziono w 
roku sprawozdawczym 2.906.699.5 ton.

PROTEST PRZECIW PODWYŻCE CEŁ 
W  STANACH ZJEDN. 

Waszyngton, 15. maja. (PAT). De­
partament stanu kamuniknijo, że 33
państwa wniosły protest przeciwko 
projektowanemu (podwyiższeniu ceł ta­
ryfy celnej >w Stanach 'Zjednoczonych.

program  K A B A R E T

POLICJA NIE BĘDZIE STRZEGŁA 
KAS SKARBOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15. imaja. (ist). Na za­

sadzie tporazumienia z  min. skarbu 
zarządziło min. spraw wewn. mm iifl. 

nie stałych posterunków policyjnych 
dziennych i nocnych, -ustawionych do­
tychczas przy kasach skarbowych. —  
Strzeżenie kas tych uskuteczniane jest 
obecnie przez uzbrojonych niższych 
funkcjonariuszy skarbowych. W ra­
zie potrzeby władze pcflicytjne ułatwiać 
hędią w  najszerszym zakresie wydawa­
nie pozwoleń na posiadanie broni do 
celów  służbowych. Min. spraiw wewm. 
poleciło województwom, alby wydały 
zarządzenie wzmocnienia przez noane 
patrole policyjne obserwacji nad po­
mieszczeniami kas skarbowych. Zanzą 
dizenie to odnosi się w  szczególności 
co do czterech woiiewództw wschod­
nich.

 o------
ZWŁOKI ŻOŁNIERZY Z POWSTANIA 

LISTOPADOWEGO.
Warszawa, 15. maja (PAT) Władze 

zainteresowały się sprawą zwłok żołnie­
rzy znalezionych na gruntach grochow­
skich, a pochowanych tam w ezasio po­
wstania listopadowego. Pośród znalezio­
nych szczątków są ciała, żołnierzy pol­
skich i rosyjskich. Na niektórych pozo-, 
siały resztki umundurowania i godeł po­
zwalających na określenie pochodzenia 
żołnierza. Znalezione szczątki mają bvó 
uroczyście pochowane we wspólnej brat­
niej mogile w rocznicę powstania listo­
padowego.

h a kój do śniadań, handel delikatesów fol. BaMaban, rtalicka 21
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Narada w Belwederze
WZIĘLI W  NIEJ UDZIAŁ MARSZ. PIŁSuBSKL FRE®L£.R SŁAWEK I P.

SW1TALSKI.

C zterofecie.
Lwów, 16 maja.

Od kilku dni spotyka się w prasie 
polskiej okolicznościowe rozważania 
na temat czwartej rocznicy wypadków 
majowych. Oczywiście treścią tych u- 
wag nie jest rozpamiętywanie samych 
wypadków, rozgryw ając ych się mie­
dzy 13 i 16 maja 1906 ro K U , ile raczej 
ocena ich celowości pod kątem skut­
ków. I tu konkluzje są, rzecz jasna, 
zupełnie rozbieżne; obok dość po­
wściągliwego optymizmu „prasy obo­
zu m ajowego", podnoszącej jednak 
dalsze i unicestwić się nie dające ist­
nienie „procesu rewolucyjnego", prasa 
opozycyjna głosi pełne bankructwo 
polityczne prztwrotu i jego lodzi. Zda­
niem tej prasy okres ów  kończy się 
właśnie zdepopularyzowaniem haseł i 
rozstrojem organizacji. Przewrót był 
szkodliwy, a jego możliwe konsekwen­
cje zostały nieodwracalnie zmarnowa­
ne.

■Mimo, że zdania tegc jest dziś ca ­
ła opozycja, pogląd jej niewątpliwie 
bardziej odpowiada życzeniom, niż 
rzeczywistości. Nawet z bardzo bli 
skiej, bo tylko czteroletniej perspekty­
w y akt majowego przewrotu me mo- 
znaby nazw ać aktem tj“zprzadmioto- 
wym i daremnym. Jakkolwiek bowiem 1 
do ostatecznych swych celów  nie do­
prowadził, to jednak wywołał cho­
ciażby w samej psychice społecznej 
zmiany, których nikt nie poważy się 
negować i z któremi w  swej taktyce 
liczy się nawet opozycja. Pr?edewszyst 
kłem zmienił się stosimen spoIeozcU- 
; twa do form życia politycznegu.

Wiele rzeczy stało się niemożliwe 
mi. To samo, co przed czterema laty 
uchodziło bezkarnie, bez potępienia, 
bez sądu i wyroku opdnji pulblicznej, 
dlziś nie uszłoby. Zbudzona została i 
zaostrzona pewna wrażliwość na mo- 
ralre podstaw/ polityki Służba pu­
bliczna przestała być funkcją korzy­
ści, a ogół zrozumiał, że ta bezintere­
sowność winna być nie wyjątkiem, 
lecz regułą. 'Zasłaniający hory zon, las 
sztandarów partyjnych przerzedził się. 
Ze sam ych stronnictw opadł nimb 
wszechwładzy, z leaderów partyjnych 
autorytet jedynych wy kła, daczy laejl 
państwowej. Trudnym do 'pomyślenia 
byłby dziś rząd, powstały azięki tar­
gom międzypartyjnym i trwający je­
dynie dzięki równowadze w udzielaniu 
„koncesyj".

Rów nocześnie rozpowszechniona 
została wlea silnej władzy wykonaw­
czej. -Podjęta przez twórców majowe­
go przewrotu, tak głęboko weszła w 
psychikę społeczeństwa, że niema 
stronnictwa, którędy się jej przeciw­
stawiało. Mimo różnic w  .zapatrywa­
niu na szczegóły reformy ustroju sama 
jej zasada j««t już dziś bez_r-oma. Jest 
to owoc propagandy pozytywny i na­
der cenny.

Notując te plusy nieukończonego 
jeszcze procesu, należy obiektywuie 
wskazać również na zjawiska ujemne. 
Bez wątpienia najciemniejszą stroną 
czterolecia jest to, że „era rewolucyj­
na" tak długo trwa i nie dobiega kre­
su. Rewolucja jest niekiedy złem ko- 
niecznem, ale rewolucja w permanen- 
cji, w ciągiem potsucjainem napięciu 
sił jest tylko złem. W tem, co  cześć 

prasy dziś z zadowoleniem podkreśla 
(„rewolucia majowa trwa dąlej"), jest 
niestety przyznanie się ao winy. Usta­
w iczny stan podgorączkowy w yczer­
puje nawet żelazne organizmy, a taki 
stan przeżywamy. Co w ięcej —  prze-

Warsza„a, 15 maja. OPAT). W 
Beliwederze odbyła się wczoraj w go­
dzinach pcpołuchrowych .narada poli­
tyczna, w której Wzięli udział: Mar­

szałek Fiłsudsl i, pramjeT Sławek, o~az 
b. ipremjer Swiłalski. W  kołach polity­
cznych przypisują, tej (konferencji w iel­
kie znaczenie.

Poważ aa Fabryka
ffllMeł TiaiotosM n i p?pfuineli

poszuku.e
Przadstawic eli Podróżu ąpych
na województwa lwowskie i sta isła- 
wowski;. Obznajom eni z b la n k i  n o- 
gący zło yć zaD(izp;ecze ie na 0% 
d lkrede e ze hca. przesł 3 ofertę do 
B u  a Ogłoszeń „Postę l.w ó .v, Ro­
mano \ieza 10. tele'. 4 i 45. izyłra 
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KOROWANIA MIEDZY PRZEDSTAWICIELAMI POLSKIEGO I

CuZĘDU UBEZPIECZENIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

AUSTRJACK.

Warszawa, 15. maja (st) W dniu dzi­
siejszym rozpoczynają się w Wiedniu 
rokowania między przedstawicielami j-ol 
skiogo i austrp-ckiego urzędu ubezpie­
czeń w sprawie waloryzacji przedwojen­
nych polis ubezpieczeniowych w Mato- 
polsce Wschodniej oraz w sprawie ure­
gulowania dalszej działalności austrj.ic- 
kich instytneyj ubezpieczeń na terenie 
Rzplitej Polskiej. Chodzi tu o poważną 
sprawę gospodarczą, gdyż polisy austrjac- 
kie Towarzystw ubezpieczeniowych, któ­
re przed wojną działały w Małopolsce 
v i ;>• z polisami wegierskiemi oraz towa­
rzystw zagranicznych, które za pośre-

D i ¥ 3f  oizyskał swój. zegarek
A PANI SZEMBUTOW A SKRADZIONĄ BIŻUTERIĘ.

Buk<irewrf, 15. maja. (PAT). Rador 
.podaje: Sędzia śletlczy wręczył hrabi­
nie Baspubeuic wej ‘użaterję, skirauzrcuą 
jej przez bandytów. Pamiąitk"wy

ąarek p. Deztya został również ilina- 
lesumy. Zegarak ten otrzymał p De* 
vej jato da gwiaaiiŁuwy od matki w 
r. l&itó.

Q wzmocnienie
ofjce ów sądowych.

ROZTOPZ-tDZENIE MINISTRA STRAW WOJOTOWYCH.
(Teieicnem od naszego korespondenta>

Warszawa, 15 maja. (st) Dzisiej­
szy „Monitor Polski" ogłasza rozpo­
rządzenie Munistra spraw wojskowych 
o przeno szeniu oricerów rezerwowych 
z innych korpusów osobowych w cha­
rakterze oficerów zawodowy h korpu­
su oficerów sądowych. Warunkiem

ciąganie w  osta.iecznem zamknięciu 
tej ery grozi da Iszą, już nie programo­
w ą zwłoką.

Obecnie właśnie jesteśmy świadka­
mi, jak skutkiem kryzysu gospodarcze­
go dahzy postęp procesu przemian u- 
stiojowTch ugrzązł ua mieliźnie. Kon­
tynuowanie programu stało się chw i­
lowo niemożliwe, unikanie wszelkich, 
koniecznych przy tem zaostrzeń stało 
się zbyt silnym nakazem, aby można 
go zlekceważyć. A kto stanął, ten co ­
fa się. I rzeczywiście po okresie wybit­
nych postępów wef» 2a Teaiizacja rewo­
lucji majowej w fazę odwrotu, którego 
nadrobienie staje Się coraz trudniejsze.

Właśnie ów  odwrót nastraja tak 
optymistycznie stronnictwa opozycyj­
ne. W idzą w  nim zapowiedź końca. 
My wndzimy w nim tylko dowod, że 
należy zmienić meiody. Bo nie wszyst 
ko można złożyć na karb kryzysu go­
spodarczego, nie wszystko —• jak słu­
sznie przyznaje jeden z organów rzą­
dowych —  jest dziełem opozycji i jej* 
demagogju, lecz pirzedewszystkiem skut 
kiem ułędów obozn rządzącego. Ów or­
gan widzi wewnątrz obozu rządzące­
go „eksDozytury opozycji, które dzia­
łają namu-jąco, opóźniając o, parahżu-

drictwem swych filij wiedeńskich istnie­
ją na terenie b. zaboru austrjacłdegO, 
wymość mają po waloryzacji kwotę -oko­
ło 10 milj. zł. Waloryzacją wspomnianych 
pelis interesuje się wiele tysięcy osób w 
Małopolsce. Obecnie działają w Malupol- 
see w porozumieniu z władzami, austrjac 
kie towarzystwa ubezpieczeń Anker i 
Pliónix. Rokowania wiedeńskie prowa­
dzone są ze strony polskiej przez dir. 
Łazowskiego, zarządu ubezpieczeń oraz 
dra Werychę, specjalistę-matematyka 
przy udziale członków poselstwa pol­
skiego we Wiedniu.

przejścia- oficerów rezerwowych i  in­
nych korpusów na oficerów zawodo­
wych korpusu sądowego jest: posiada­
nie stopnia oficera rezeiw y w jednym 
z rodzajów .służby wojskowej, odbycie 
przez jeden rok służby oficerskiej w 
jc-dnym z rodzajów służby wojskowej,

ją jasne, konieczne decyzje".
tNie wiem y, o 'akie nowe ekspozy­

tury iu chodzi, ale wielokrotnie wska­
zywaliśm y na błędy i niedociągnię­
cia, Zaniedbam." i zlekceważenia, któ­
re muszą wśród społeczeństwa wywo­
łać niekorzystne echa i reakcję. One 
to stwarzają bierność i zniechęcenie, 
one ruzhijają w  społeczeństwie tę więk 
sześć, na której musi opierać się refor­
ma ustroju- One oddalają główny cel 
rewolucji majowej i nadają .jej charak­
ter procesu chronicznego.

■_)Ń a jpi.ękn i u jszu hasła uie zwalnia­
ją od obowiązkn wyboru i przestrzega­
nia właściwej talrtyki. Dr tychczasowa 
taktyka 'zjednywania społeczeństwa 
nie przyniosła rezultatów dodatnich. 
Zbyt lekko potraktowała to, co  jest dla 
przeciętnego obywatela wykładnikiem 
jego stosunku do rządów i Drogi amów 
politycznych: przy-wiązanib do prawa, 
no loim zwyczajowych do urządzeń i 
pojęć, które uczył się crscić. Wszystko 
można zmienić i ulepszyć, ale to, co 
ma być ulepszone, nie śmie być naj­
pierw łamane i unicestwiane

Doświadczenia tych czterech lat są 
dość pouczające, aby z nich wreszc ie 
skorzystać.

ukończenie uniwersyteckich studjów 
prawniczych z przepisanymi w1 Polsce 
egzaminami, odbycie z pomyślnym wy 
nikiem wojskowej aplikacji sądowej, 
złożenie wojskowego egzaminu sędzio­
wskiego, kwalifikacje moralne i służ­
bowe bez zarzutu. W wyjątkowych na 
uwzględnienie zasługujących wypad­
kach Minister spraw wo}9k. może ofi­
cera rezerwy, ''kandydata na oficera 
zawodowego korpusu sądowego, zwol­
nić w całości lub w części od odbycia 
jednorocznej; służby oficerskiej. Celem 
odbycia jednorocznej, .służby oficer­
skiej oraz wojskowe' apli' acj;i sądowej, 
zostaje oficer rezerwy, kandydat na o- 
ficera sądowego, powołany na własną 
prośbę do służby czynnej, zachowując 
swój charakter oficera rezerwy aż do 
czasu przeniesienia go do korpusu są­
dowego i mianowania go odicerum za­
wodowymi w tym korpusie. Na czas je­
dnorocznej służby ofioeiskiej oficero­
wie rezerwy i kandydaci na -oUcerów 
zawodowych, zostaną przy dzieleni ao 
jednej z formacyj tego rodzam broni, 
W której uzyskali stopień oficera re­
zerwy. Na czas wojskowej aphkacj: 
sądowej, zostaną przydzieleni do je-{ 
dnego z wojskowych sądów okręgo­
wych. Wojskowe egzamina sędziow­
skie mogą być w  razie niedostateczne­
go wyniku powtórzone po upływie 
trzech miesięcy. W razie ipoWtórnago 
niedostatecznego wyn-iku egzaminu sę­
dziowskiego zostaje oficer rezerwy, 
kandydat na oficera -sądowego zwolmio 
ny ze służby czynnej. W razie złoże­
nia egzaminu z pomyślnym wynikiem 
zostaje przeniesiony do korpusu ofice­
rów sądowych i mianowany oficerem 
zawodowym, przyczem jako datę star­
szeństwa otrzymuje pierw szy dzień 
miesiąca po zgłoszeniu się do służby 
czynnej. Kolejną, liczbę w tem samem 
starszeństwie oiticerów mianowanych 
równocześnie na zawodowych ofice ­
rów korpusu sądowego, ustala Minister 
spraw wojsk.

NOWY JORK MA 21 TYS ADWO­
KATÓW.

N-orwy Jork 15. maja. (DAT). W e- 
idluK ostatnich obliczeń, Nowy J-crk 
posiada 21.t(K) adwokatów. Prócz Itego 
na tnzech uniiw-ersytatach nowujur- 
Lłdch na wydziale praiwn-ym isturiSjaje 
olbeoińe 10.000 sJucihaczy.

N A D E S Ł A N E .

3263Najpiękniejsze 
M -irH ze ty ,

Georgetty, pćłjedwabie do prani., 
fulary modne, poleca w brzymim 

wyborze fi'ma

iiiieii m im
lw$w ol mimn i, %

te same wzory otrzyma] filju w Drobo* 
Lyczu, S.ryju Tarnop Iu i Tarnowie.
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24-gadzinny str?j* Ejenwatoy
robotników całego świata przeciw wojnie.

, Kraków, 15. maja. (PAT), Na dlzi- 
eiejszem przedpołudniowem ptefnar- 
nem posiedzeniu kongresu górników, 
debatowano .pod ipnzawodnictwem de­
legata francuskiego Tiiguet nad sprawą 
odszkodowań za nieszczęśliwe wypad­
ki oraz choroby zawodowe (referent 
Boggschailz, Niemcy), oraz rozpoczęto 
debaty nad szczególnie waranem epra- 
WiuZudmśeim delegata angielskiego Co­
oka, dotyozącem ujedliiostajnieinia m e­
tody ustalania .płac, zarówno iw po­
szczególnych krajach, jak i na  terenie 
milgduzyuajoodowym, oraz rozjeimisliwa 
w  sprawach m iędzy górnikami a ra-ła­
ście* flami kopalń.

Przed1 rozpoczęciem debaty (prze­
wodniczący kongresu eakom untow al 
decyzję egzekutywy w sprawie zaporo- 
ponowa ncj na iwczoraijszam posiedze­
niu kongresu przetz delegata francu­
skiego Qułnitina luuolneji w  bwtastji 
zwalczania wojny, dlosragająo sit} o- 
gloszeii‘a 24g^zinoQ.ego strajku gene­
ralnego robot .Jkórw er lego świata, ja­
ko demonstracji przeciwko wojnie.

Jak wiadomo, defogat niemiecki 
tażądał wczoraj ogłoszenia tej reraolu- 
ł j i  celom (jej praiwutgo sformułowania. 
Rezolucja ta, zaproponowana wczoial 
proez delegata francusktego mate-haje 
przeoiwiro pnte&rijąicym się zbrojeniem 
wszyaTóch pań-urw, fetfee mfimo i; tnie. 
jący<7> traktatów nuędzynn™:|iowych, 
zapewniających o  utrzymaniu pokoju 
i miano wszystkich konferencji Między­
narodowych, są przeprowadzane, u- 
waża, że robotnicy całego świata fizy­
cznego, i umysłowego powinni w szyst­
kiemu -stojąc-emi do dyspozycji środka­
mi pTTWciwitsaiałuć wojnom wszelkiego 
rodzaju. Aby dać wyraz swojej woli 
niedopuszczenia do wojny, kongres u- 
waża Za konieczne rw danyim wypadku 
przeprawa Lżeniu 24-godz'jnen > straj-

ST1FENDJA DZIENNIK AiKSKIE NA 
K. 1929 30,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15. maja. (st) Min o- 

światy przyznało stypendju na studja 
dziennikarskie na r. 1929/30 następu­
jącym  kandydatom przedstawionym  
- "rzeiz zarząd Związku Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich : H m rom m ow i 
W ierzyńskiem u („Gazeta W arszaw­
sk a "), dr. Marjanowi ChelmSkowskic. 
mu („K urjer Poznański ), Leonow i 
W einstokaw i („Chw ila") i Bolesław o­
wi JacKova Ery lingo wi („Kui jer P ol­
aki"),

ku generalne-o robotników wszysrucb 
państw. W tym celu w zyw a się komi­
tat międzynarodówki ido uchwalenia 
najodpowiedniejszego termilnu dla tej 
demonstnuji.

IW myśl decyzji egzekutywy, kon­
gres górniczy postanowił zwrócić się 
do międzynarudówid iziwiązików zaiwo-

Gett-cwu, 15 maja. (PAT.) Na dzi- 
siujszem rannem posiedzeniu Rady Li­
gi Narodów weszły pod obrady iwie 
sprawy Tmaejazośaiuwe, referowane 
przez przedstawiciela Japonji. Na żą- 
danij Polski, Rada postanowiła nie 
rozpatrywać sprawy Ochmanna na b;e 
óącej ses i i u iroczyć ją do chwil., gdy 
rząd polski prneds-tawi wynik ankiety, 
która dotyczyć będzie nietyiito kwestp 
cofniętego pozwolenia na pemiewe 
fur kcji doradcy prawnego, lecz rów­
nież warunków, w jakich Ycukaound 
luk Ochmana weszli w posiadanie po­
ufnych urzędowych dokumentów pol­
skich.

Minister spraw zagranicznych Nie ■ 
miec, Gurtius wyrazi! przytem nadzie­
ją, że dochodzenia bę.lą dokładnie i 
szybko przeprowadzone.

Minister Zaleski odpowiedział, że 
samo przez eię rozumie się, rże skoro 
rząd ośw i-adczył, że przeprowadzi an­
kietę, to będzie ona przeprowadzona 
szybko i dokładnie.

Sprawa lekarzy Spółki 'Brackiej zo-

Londyn, 15. maja (A T. E.) Na dzi- 
sitęszem posiedzeniu Izby Gmin sekre­
tarz dla spraw Indji Wedgwood Benn 
byl ponownie interpelowany w sprawie 
położenia w Indjach. Minister oświad­
czył, że sytuacja ogólna nie uległa zmia­
nie. Co się tyczy położenia w okręgu 
Peszawaru, demonstracja samolotów woj 
skowycli w ubiegłą niedzielę dala ocze­
kiwane rezultaty. Oddziały policji an­
gielskiej rozbroiły kilka plemion gór- 
skicl> i przeprowadziły szereg areszto­
wań. W półnoenym Maziristanie tubylcza 
ludność górska «aatak»wala kilka poste

dowyc-h w  Amsterdam i© o wskazanie 
WszystŁch dró.j i środków, zmierzają­
cych do skutecznego untoestw lania 
ruchu wojennego, przyozeau uważa, że 
najbardziej wskazaną demonstracją 
byłby 24-godr/nny strajk robotników 
wszyf ikitch krajów.

stała odroczoną do w"-ześr la br. W  mię
dzyczasie specjaliści będą w  dalszym 
ciągu badali tę sprawę i wobec wąt­
pliwości prawnych zasHgną opiuji ko­
mitetu prawników. Ministei Curtius

Eerliu, 15 maja. (PAT.) „Vossische 
Zeiitung" w  depeszy z  Paryża pedkre- 

I śla, że  wczorajsza konferencja Brirnda 
z Hendersonem i Grandim nie dopro­
wadziła do widocznego, odprężenia w 
stosunkach i.ancnsko - Włoskich. W 
tonie widot znie przychylnym, prasa 
paryska komentuje rozmowę między 
Briandcm i  Gurtiusem, pedkn ślając z 
naciekiem, żc CurP.us dowiódł ponad 
wszelką wątpliwość, iż pragnie konty­
nuować bez zmi au politykę poi ozu- 
micnia ministra Stioseiuanna. Pewnem 
jest, iż ewakuacja Nadrenji nastap? bez 
jakichkolwiek trudności w terminie n- 
stalonym i że również rokowania w

runków angielskich. UTadze zarządziły 
naiychmiast wysyłkę samolotów, które 
rzucały bomby. Koło Dat*a.khcl jeden z 
żołnierzy angielskich został zabity.

Londyn, 15. maja (PAT) Korespon­
dent „D,aily Mail" w Lahorze donosi, że 
w Ravalpindi (Pendżab) oddano s?ereg 
strzałów w kierunku domu, w którym 
mieszka gen. Robert Cassels, generalny 
adjolnnt armji indyjskiej. Posterunki od­
powiedziały na strzały. Nikt nie .'dorósł 
ran General był w czasie zajścia nieo- 
b< my w domu.

O— ■—

LEK ÓRZ-DENTYSTA

Dr. Herryk Burger
przeniósł ordynację swoją z ul. Legionów 
7 na ul. KI. Tańskiej i ofid. od 15. bm. 

od 9 do 4.30, Telef. 75-16. 4615

nad referatem, w  iKtorefj zaioiarałd głos 
czierech delegatów, którzy agodziili się 
na tezy sprawozdawcy. Jedryirue ddle- 
ga.t polski domagał się uwzgleuinianjia 
w uchwale doty>.*»icej udszlkoiduiwań, 
również zabezpieczenia na stauesć. 
Po resume sprawozidiawcy, wszyśtftru 
zaproponowane przez niego remluclje 
zortaky przyjęte.

w\Ta.ził żal, że sprawa ta nie została 
rozpatrzona i że rząd polski nie mógł 
postąpić w  myśl poglądów wyrażonych 
pTzez Calondera w  rzeczonej sprawie.

oprawie Zagłębia Saary, .mimo wszel­
kich różnic, posunięte zostaną naprzód,

Prasa niemiecka donosi z Gene­
w y, że ze strony francuskiej zaznacza 
się widoczne dążenie tto uwzględnie­
nia aspiracji-, kolonizator,«kich Włoch 
w Afryce Północnej. Równocześnie 
jedmah Francja zapewnia, że nie opu­
ści do nantszenia zasady przewagi 
Francji na morzu Sródziemncm, którą 
zagwarantować ma z jednej strony 
czynne poparcie ze sk on y  Jugosławii, 
z drugiej —  zwiększenie floty francu­
skiej na morzu Śródziemnem,

Specjalna komisja 
francusko-włoska,

IANDA Z GRANDEM.

Paryż, 15. maja. (A. T. E.). Kore­
spondent specjalny dziennika „ExceJ- 
sior“  donosi, że podczas rozmów 
Brianda z Grandim zapadło postano­
wienie rdbycia w lecie specjalnej kon- 
itrencji na której zostaną poruszone 
wszystkie sprawy mtereŁujące Fran­
cję i Włochy. Konferencja odbędzie 
się w  pewnej miejscowości, której nal- 
zwa jest trzj mana w tajemnicy- Fran­
cję będzie reprezentował Massigli, a 
W łochy Rosso. Pozatem Anglja wyśle 
swego obserwatora. Dziennik wyraża 
przypuszczenie, że rokowania zostaną 
ukończone porozumieniem i. że układ 
wiosko - franodski zastanie pudpisa-

Z kolei przystąpiono do dyskusji

Sprawy mniejszościowe
na Radzie L r g j  Narodów.

P o ł o ż e n i e  w - I n d i a c h .
ZAMACH NA MIESZKANIE GEN. CASSELS A.

^Cjirłms dowiódł ponad wszelką 
Wątpliwość *
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NIE „ZDRADZIŁ ANSCHLUSSU“ I ZAWSZE Z DUMĄ FRZYZNAJE SIĘ DO
NARODU NIEMIECKIEGO.

n y wrzez Briacda i terautuego poaczas 
wrześniowej sesji Ligi Narodów. Sa- 
uerwein twierdzi, że rokowania fran­
cusko -  włoskie obejmą również spra­
wy g . ani a T.-ypolitanji, oraiz sprawę 
Tunisu.

Spraw c zianie 
z Sesji Komitetu
bezpieczeństwa i rozjemstwa.
Genewa, 15. maja. (PA  T l Szt 

'Ag. Telegr Na dzisiejszem , ostatniem 
posiedzenia Rady L igi Narodów, 
przedewszystkiem  złożone zostało 
sprawozdanie o wynikach prac o- 
statniej sesji komitetu bezpieczeń­
stwa i rozjem stwa, przyczem  sprawo 
zdawca zaproponow ał, aby opracow a 
ny przez ren komitet projekt kon­
wencji w sprawie wzmożenia środków 
dla zapobieżenia wojnie i niesienia po­
mocy- państwu zaatakowanemu, przesła­
ny został najbliższemu Zgromadzeniu Li­
gi Naroaow. Raaa wniosek ten uchwaliła.

Niemiecki minister spraw zagr. Cur- 
tius określił wynik ostatniej sesji komi­
tetu bezpieczeństwa i rozjemstwa jako 
niedostateczny i wyraził nadzieję, że naj­
bliższe Zgiotoadzenie Ligi da lepsze re­
zultaty.

Następnie minister Henderson złożył 
oświadczenie w sprawie palestyńskiej 
przypominając., że sprawozdanie w/sla 
nej do Palestyny komisji śledczej zostało 
już ogłoszone.

Odm? w one petycje,
iNa końcu Rada Ligi omówiła sprawę 

dwóch petyeyj mniejszości polskiego 
Górnego Śląska, odkładając załatwienia 
sprawy do sesji wrześniowej.

Wreszcie na swojem ostatniem pou- 
fnem posiedzeniu Rada Ligi przyjęła da 
wiadomości, że rzad angielski mianował 
angielskiego sędziego Karola ltarde a, b. 
ministra szw edzkiego spraw zagranicz­
nych Lófgreua i b. gubernatora Sumatrji 
Van Kempeka na człon'kówT komisji, któ­
ra ma zbadać konflikt żydowsko-arabski, 
w sprawie ściany płaczu.

Pozatem Radia Ligi Narodów postano­
wiła następną sesję, tj. 60., otworzyć dn. 
5. -września br., oraz przyjąć dar Rocke- 
felcra w sumie 80.000 dolarów, przezna­
czonych na badania komitetu fiskalnego 
Ligi w sprawie podwójnego opodatkowa­
nia.

Na tern porządek dzienny prac obec­
nej 59. sesji Radl Ligi został wyczerpa­
ny f sesja Rady została zamknięta.

 o— —
SIR J OD GE NASTĘPCĄ NANSENA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 15. maija. (Z) P o zgo- 
nie prof. Nansena w ysokiego kom isa­
rza L igi Narodów do spraw  uchodź­
ców rosyjskich, kierow nictw o tych 
spraw ob ją ł dotychczasowy zastępca 
jego Anglik, sir Lodge. Przygotowana 
na koniec maja br. międzypaństwowa 
konferencja rzeczoznawców do .spraw 
uchodź, ów rosyjskich została wslkutek 
projektow anych zmian organizacyj­
nych kom isaijatu odroczona i odbe 
dzie się w drugiej polew ie sierpnia.

 o-----
PROCES SEINFELDA

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15. maja. (Z) W kołach 

politycznych oczekują z w ielkiem  za­
interesow aniem  rozpoczynającego się 
y sobotę procesu podającego się za 
uZienniikarza S< in felda o podsłuch te­
lefoniczny. Przez salę sądową przewi­
nie się cały szereg świadków, odgry­
wających wiielką rolę w życiu poli- 
tycznem.

"Wuden 15. maja-. (PAT). -Na dzi­
siejszym posiedzeniu Rady Narodowej, 
Lancuerz bchióboi wygłosu exp :s : o 
sytuacj gospodarczej i politycznej.

Kanclerz Schaber przedstawił za­
biegi nządu celem złajgodzmia kryzy­
su gospodarczego w  Ausitrji. Rokowa­
nia w  sprawie rewimji traktatów han- 
ńlowycn z Jugosławją i W  ęgrami zuaj- 
ttują się tnż jrrzei ukończenie^. Rolko­
wania z  Rumunją rozpoczęły eię. Ta­
bela dlo taryfy cefaeij jaat juiż gotowa. 
Krytyka traktatu handlowego ausfiro- 
niem iecłiego jest .niesłuszna, gjdyż 
traktat jest lepszy od poprziedmiago. —  
Kancrerz schopesr osw liadazył się bez-

WarsŁd.wa, 15. -maja. (>st). Z Pary­
ża donuszą o nicńcraui -iezbiciu basiku 
W kasynte gry w  ruletką w  Miocie Car- 
to. iMia-now icie bohaterem idtnia tbył h. 
Tutmasba, austr. Jan Stawska, p^oho- 
dzacy z  Małapoiski. W przeciągu czte­
rech dni kulejno gTał on w  karynie, 
stawiając wygrane na poda nipazainuu 
Łdipdsaue na katteoŁue, >udiwiaiając i 
potrajając stawk, Kilka razy przegrał, 
lecz w trzecim dnżn był wygramy prze­
szło 170 rys. łr. Omeg łaj wygrał Tczfbd- 
jając bank 2 milj- fr. W yp; ódL taki

W arszawa, 15. maja. (st) Paryską 
k-oionję rosyjską ogarnęło znowu 
sensacyjne pod miecenie z powodiu 
śiniercd znanej artystki W alentyny 
Raszewskiej. Osoba zmarłej była po­
pularną wśród em igrantów, była 'bo­
wiem siostrą żony W . Ks. Bwrysa, 
brata pretendenta o-d korony car­

skiej W . Ks. Gyryła. Przedl pewnym

WYNIK MElCŁiU
Wiedeń, 15 maja. (RAT.) We śrudę 

rozegrany został w Wiedniu wobec 65 
tysięcy widzów, w obecności prezyden 
-ta Austrji Mikla-scha, kanclerza Scho- 
bera, ministrów, członków korpusu- dy 
plomiatycznego i przedstawicieli zagra­
nicznych związków sportowych wiel- 
k międzynarodowy mcc z pPkarski po­
między reprezentacjami Anglji i Au­
strii. Po wyniku neirozstrzygniętym, 
w yw alczonym  przez reprezentację Nie 
miec w  spotkaniu z Anglją, m ecz ten 
miał wykazać, c zy  wvnik ten był przy 
padkowy,vczy też naprawdę mamy do 
czynienia z kresem piłkarskiej hog-e- 
luuiiji Anglji na kontynencie. W ynik 
meczu raczej -potwierdził to drugie 
przypuszczenie, mecz bowiem, pomimo 
wydłKów Anglji zakończył się wyni­
kiem bramkowym 0:0.

Wiedeńskie pisma twierdzą, że gra 
Anglików była niewątpliwie lepsza od 
gry Austriaków, lecz mimo to przy-

warunkawo za zniżeniem podatków i 
opłat jrabiłOznycŁ.

W  daiiszym ciągu swej m owy kan­
clerz Schaber (wystąpił przeciwko ten­
dencyjnym komentarzom, jaik:e wywo­
łała jego podróż do Rasymu i Berlina, 
twierdzącym, jakoby ,.zdrad sił An- 
utblnss". Kanolar.z nazyw a to głupiem 
oszczerstwem, zatWsze how nm  przy­
znawał się z umną i iatwiscLą fda naro­
du niemiecijdwg®. Kanclerz zakończył 
(zapewnieniem, że, jak w  ostatnich 
7-fmiu miesiącach, tak i nadal będzie 
rząd dążył do uzdrowienia państwa.

I Po exipose kanclerza Scnobera rozpo­
częła się dyskusja.

jest zawsze zamknięciem w tym dniu 
lasyna be- względu na porę dnia,
gdyż do czasu zgromadzenia nowych 
zapasów gotówki, ruleta Mn iózp^mzą- 
idza obrotowym zapiałem. Stawslki, 
■według (wieści, był przed! kilku dniami 
oez grosza i zastawił przed grą dwa 
pierścionł i oraz zegarek za 250 tr. Z 
Wygrane; Stawski (Wysłał półtora milj. 
fr. rodzinie do kraju, resztę zatezymał 
przy sobie i mimo raxl życzliwych 
znajomych został w Monte Cario, by 
grac dalej.

nem ośw iadczeniem , oskarżając Ra­
szewską, iż działa w śród eimarracjii 
rosyjskiej we Francji jako agentka 
GPU. W  jakiś czas poiejn Raszewską 
znaleziono w  jej mieszkaniu otruła. 
Władze prowadzą dochodzenia w ce­
lu wykrycia, czy ma się tu do czynie­
nia z sam obójstwem , czy też z zama­
chem m orderczym .

7. jv

I USTRTA - ANGLIA, 
n-iooła duże rozczarowanie. Do obni­
żenia poziomu meczu przyczynił się 
pozatem fakt. żt obie strony walczyły 
ze sobą w sposób bezwzględny, czesi u 
wykraczający poza rajiy lojalnej gry. 
Skutkiem zbyt ostrej guy gracz angiel 
ski Weber odzaal złamanie nosa i zo­
stał odwieziony do szpitala. Po stronie 
ausdr. doznali obrażeń Tandler i Rei­
ner.

W ostatnich minutach Anglja mia­
ła znaczną przewagę, ale nic mogła 
przełam ać m im  oDrony austriackiej.
Stosunek kornerów wynosił 8 :4  dla 
Anglji. Zawody prowadzał ngdzia ho- 
teuderaki MaŁtem.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSK* I REECZNĄ.

\ '

PGR. ZAĆW ILIGH OW SKI PRZ!> 
SZEDŁ DO H. S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15. maja. (Z) Jak się 

dowiadujem y por. Zaćwiliehow ski b. 
pełniący obow iązki szefa gabinetu pre 
zesa Rady Min. za czasów prof. Bar­
tla, został mianowany radcą m inister­
ialnym w  Min. spravf zagrań, i w 
dmiu dzisiejszym ob ją ł urzędow aniu

 o— —
W ŁOSKIE K A R AB IN Y MASZYNO- 

WE D LA  W ĘG IER?
Budapeszt, 15. maja. (PAT.) Z 

m iarodajnych źródeł w ęgierskich za­
przeczają kategorycznie w iadomości, 
podanej przeiz buka, eszteński ,,Uni- 
versul‘ ‘ , jakoby do Burgas przybył z 
Italji, transport kulom iotów, prze­
znaczony dla W ęgier.

BUDOW A  KOLEJI Z KTTT DO 
W YŻN ICY.

Stanisławów, 15. maja. (PA T.) O- 
negdaj kom isja obchodow a zbadała 
sprawę udzielenia zezwolenia Dy­
rekcji Lasów Państwow ym  we Lw o­
wie na buaow ę kołeji norm alnoto­
row ej z Kut (Pow iat K osów ) do W y- 
żnioy po stronie rumuńskiej, jakoteż 
na w ybudow anie stacji kolejow ej w 
Kutach. Po przeprow adzeniu badań, 
kom isja uchwaliła postaw ić wniosek 
do m iniste-stwa kom unikacji o  u- 
dzielenie tego zezwolenia.

 o— —
SPR A W A  B. KONSULA LINDEGO.
(Telefonem od naszego ■ korespenaema.)

Warszawa, 15. maja. (Z) Dawna 
sprawa z przed kilku lat o sfałszowa­
nie zobow iązań PKO na sumę 80 tys. 
zł. znajdzie się na wokandzie sądu a- 
pelacyjnego w  sobotę 17. Dm. Na ła­
w ie oskarżonych zasiądą b. konsul 
gen. Marian Linde, brat śp. Huberta 
i W ilhelm  Baux, przedsiębiorcy bu­
dowlani, skazani przez sąd okręgow y 
pierw szy na rok wiezliema,’ drugi na 
półtora roku więzienia. U w zględnia­
jąc pow ództw o cyw ilne FKO sąd u- 
znał zobowiązania PKO z podpisem  
śp. Huberta Lindego za sfałszowane. 
W sądzie apelacyjnym  w yrok sądu o- 
krogow ego uchylono, oskarżonych u- 
niew inniono, pow ództw o cywilne 
PKO oddalono. Z Kolei w yrok sądu a- 
pelacyjnego zaskarżyła w trybie ka­
sacyjnym prokuratorja gen im mniem 
PKO oraz urząd prokuratorski. Ka. 
sacje urzędu prokuratorskiego wobeo 
uchybienia term inu pozostaw tono w 
Sądzie Najwyższym bez '•szpoznania 
Kasację prokuratorji gen. uw sgisanio 
no, wabec czego sprawa znajdzie się 
w najbliższą sobotę na poeiodzenju 
sądowem.

— ■ o -
K a t a s t r o f a  poworzi 

W  SKWAiROWALDZaS.
Bersu, 15. ima ja. (RAT). Ze Szware- 

waidu nadchodzą alarmująjjr. ^liado- 
muśc-i o katashufiie pnwuózi, spowodo­
wanej kcHrudnDwcmi uflerwami. Rzek' 
i iputoki wystąpiły z  brzegów, zalewa­
jąc całe okolice. Zasiewy ziusacaane. 
Mosty f szosy zalapc wodą. W wieJu 
miejscowościach woda iuoftłmyła i <zsl- 
muipła tory kolejowe, talk, że  iporżcze- 
gókne imicjzcowości odcięte są zupełnią 
od świata.

 o -
WYKkOCZENIA ANTYSEMICKIE 

W RLMUNJ1.
Bnkareszt, 15. maja (A T E.) W kik 

ku miartach Rmuunji wydarzzły się dziś 
astTsemickie wykroczenia. W Bukare­
szcie został ncpadnieiy przez studentów 
rabin Kap, Odniósł on dość ciężkie »hr%r 
żćiata.

PO WYPŁACENIU MU E3W0TY 2 MILJ. FR. AŁSYNO W  TYM DNIU Z1AM ■
KNĘŁO SWE PODWOJE,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

m
PODNIECENIE WŚRÓD CZŁONKÓW KOLONJI ROSYJSKIEJ W  P A ­

RY ŻU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

czasem Burce w wystąpił z pubAi jz
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Na marginesie.

A p e ty t 
nie na miejscu.

Lwów, 16 maja.
W zacisznych gabinetach i w szme­

rze poufnych rozmów rodzi się pTzy- 
szła, rozszerzona liczebnie i podw yż­
szona kompetencyjnie Rada miasta 
Lwowa. O tern, że „coś się tam dzie­
je", dowiaduje się zwyczajny śmiertel­
nik jedynie z prasowych ech tej zaku­
lisowej walki. Jeden z takich oddźwię­
ków wydała wczorajsza „Chwila".

Należy z uznaniem' powitać grun­
towną ewolucję poglądów tego dzien­
nika na samorząd lwowski. Do nieda­
wna istniały dla „Chwili" tylko dwie 
alternatywy: nowe wybory na podsta­
wie nowej ordynacji, lub komi-sarskie 
status quo. Wszystko inne było nie do 
przyjęcia. Aż wczoraj zgodzono się na­
gie na trzecią możliwość, wysuniętą 
przez min. Józewskiego. Wprawdzie 
jest -ona „paljatywem i  surogatem", ale 
w każdym razie oznacza „sukces idei 
samorządowej". Skąd ta raptowna 
zmiana? R zecz bardzo prosta. „Chwi­
la" gotowa jest zejść ze swego „zasad­
niczego stanowiska", ale pod warun­
kiem, że 1) nie będzie w nowej Radzie 
utrzymany stosunek wyznaniowy 
80:20, i 2) że reprezentować będzie w 
tej Radzie ludność żydowską „obóz 
narodowo - żydowski".

Na ów stosunek cyfrow y trudno coś 
poradzić. Gdy się tworzy Radę z no­
minacji i nawiązuje do togo, c o  było, 
trzeba i w złem i w  dobrem utrzymać 
stare normy. Zresztą pChwila" z pe­
wnością zrezygnowałaby z pierwszego 
postulatu, gdyby zapewniono ją, że 
tych 20 na 80 miejsc obsadzonych bę­
dzie lGO-procentowymi sjonistami, de­
legowanymi -przez part>jq.

I tu jest -sprawa zasadnicza. Dla 
„Chrwili" nic nie znaczy, że Rada miej 
ska jest organem administracyjno-go­
spodarczym, przy którego formowaniu 
czynnik partyjno - polityczny ma naj­
mniej do powiedzenia. O ile przy w y­
borach niestety czynnik ów wciska się, 
■usiłując demagogią zdobyć dla siebie 
miejsce, o tyle przy nominacjach- bo­
daj jedyną ich dodiabnią stroną jest 
możność doboru pełn o wart ości owych 
kandydatów. Pełnowartościowych, to 
znaczy ludzi o kwalifikacjach osobi­
stych, wypróbowanych na polu pracy 
publicznej i cieszących się ogólnem za­
ufaniem.

Dla „Chw ili" jedyną legitymacją 
jest natomiast przynależność do partji.
Tak jest i było. Przed dwoma laty sjo- 
niści, pertraktując z ówczesnym W oje­
wodą, nie wysunęli ani jednego przed­
stawiciela drobnego kupiectwa, ani 
jednego rzemieślnika, ani jednego cz ło ­
wieka bezpartyjnego. Kandydatami 
„Żyd. obozu narodowego" było kilku 
adwokatów o nazwiskach i dorobku 
-poza kroniką partyjną prawie niezna­
nych. W ówczas tez nie remonstrowah 
przeciw proporcji 'wyznaniowej.

Byłoby to od biedy zrozumiałe, gdy 
by sjoniści naprawdę reprezentowali 
ludność żydowską. Ale przecież przy 
wyborach do -kahału .zdobyli wraz z 
b u n d  owcami tylko 10 prc. głosów ży­
dowskich. Ileżby zdobyli w  powszech­
nych wyborach miejskich?

Apetyty są wielkie, jednak nie­
zdrowe, Zamiast roić o „kluczu , któ­
rego zniesienie możliwo jest tylko w 
drodze wyborów powszechnych, po­
winni raczej sjoniści postarać się, aby 
zdobyć dla swoich szeregów ludzi, 
przygotowanych do pracy aamorzado-

Czy jest pan
zadowolony z rad ja? Pierwszy dzień 
naszej ankiety. Więcej malkontentów

an;żeli enfuzjaslów.
Lwów, 16 maja.

Otwierając dyskusję na temat pol­
skiej, a w  -szczególności lwowskiej ra- 
djiofonji, liczyliśmy- się z tem, że w y ­
bieramy przedmiot żywo interesujący 
naszych Czytelników. Dziesiątki tysię­
cy  osób we Lwowie i poza Lwowem 
korzysta codzień z dobrodziejstw tej 
cudownej instytucji z mniejszym lub 
większym zachwytem. Czyni -spostrze­
żenia, formułuje zarzuty, a przecież 
znaną jest rzeczą, że inaczej; .bolą lub 
cieszą myśli zachowane, a inaczej wy­
powiedziane publicznie. W ypowiedze­
nie się przynosi pewną ulgę i ostate­
cznie daje niejakie prawdopodobień­
stwo, że te uwagi i poglądy dojdą do 
kompetentnego adresata i odniosą ja­
kiś skutek.

Wielka ilość listćiw, otrzymanych 
już -pierwszego dnia po rozpisaniu na­
szej małej ankiety dowodzi, że stworze 
nie takiej „trybuny" było potrzebne.
Radjoabonenci mają dużo do powie­
dzenia. M y ze swej -strony zaznacza­
my, że uwzględniając o ile możności 
w  jak najszerszej mierze napływające 
głosy, sami zajmować będziemy sta­
nowisko objektywne. Dopuścimy zaró­
wno krytykę, jak pochwałę. Robimy 
to nawet już dziś. Bo o co ch-odzi? O 
prawdziwy wyraz opinji w  sprawie 
sprawności naszej radjofonji. Tylko 
prawda, bezpośrednia i niesfałszo-wa- 
na, może zmienić na lepsze to, co po- 

. prawy domaga .się, i utrwalić to, s co 
dobre.

Czy transmisja nabożeństw j?st ws\czana.
Jak wiadomo —  „Po-lsk-ie Radjo" 

nadając niedzielne nabożeństwa, kie­
ruje się myślą udostępnienia bodaj- a- 
kus-lycznego Służby Bożej tym, którym 
wiek lub choroba uniemożliwi-a uczęsz 
chanie do kościołów. Ale i  tu zacho­
dzi pewna wątpliwość. Oto co nam pi­
sze p. L. G.:

„Od k-ilku tygodni słucham 
transmitowanych nabożeństw i ka­
zań. Jako katolik ośmielam się 

/  zwrócić uwagę, że radioodbiorniki 
znajdują .'się w  restauracjach i —  
co gorsza —  w lokalach publicz­
nych o sławie nawet bardzo podej­

rzanej. Według mego zdania jest to 
profanacja".
Byłoby dobrze, gdyby w tej drażli­

wej -sprawie zechc-ia^ się również w y ­
powiedzieć ktoś z kół duchowieństwa,

które zapewne brało pod uwagę możli­
w ość takiej profanacji,. udzielając ze­
zwolenia na ustawienie mikrofonów 
w świątyniach.

Więcej muzyki 
zagranicznej.

Pan F. B. żali -się, żo płacąc taki 
sam abonament, co  posiadacze apara­
tów lampowych, nie korzysta -z odbio­
rów zagranicznych, zdani-em jego lep­
szych i ciekawszych. „Onegdaj —  pi­
sze —  zapowiedział speaker próbę re­
transmisji zagranicznej, jakkolwiek 
by ły  to- tylko kilkuminutowe urywki, 
byłem  zdumiony. Tak pięknie i czy­
sto wypadła ta-m uzyka w przeciwień­
stwie do brzdąkania naszych niektó­
rych restau-racyj i lokali tanecznych, 
do tego ustawicznie przerywanego lub 
cichnącego. Możeby można ccdzień 
pozwolić sobie na takie retransmisje i 
powetować w  ten sposób -straty-, -spo­
wodowane nadawaniem audycyj bez­
wartościowych?

Jest i ktoś zadowolony,
Tym  —  jak dotąd —  unikatem jest 

p. E. D., który na -wstępie zastrzega 
■się, że nic go nie łączy z lwowską ra- 
djostacją i że wy-szedl dawno z lat, w  
których gotów byt entuzjazmować -się 
wszystkiem. Niemniej

„jestem z pracy naszej roz-glośni

' '

I t o a  Rada miejska we Lwowie
ZOSTANIE UKONSTYTUOWA 

Lwów, 16’. maja.
(jp) Jak eię dowiadujemy z  dóhrze 

poinformowanego źródła, wojewoda 
Gołuohowski wystosował już do wszyst 
kich członków Rady Miejskiej z wy­
boru, (których l-istę podaliśmy oneig- 
daij), zapytanie', cizy zechcą wejść

NA W NAJBLIŻSZYCH DNIACH, 
w skład nowel} Rady mi&jskitj, która 
ma być na nowo powołana. Termin
tna odpowiedź oznaczył Wojewoda do 
5 'dni. W obec,tego nałoży się spodzie­
wać, że mowa Radia miejska zrastanie 
powołana do życia iw najb/liiżBzycłi już 
dniach.

mm b u d o m
w większym kompleksie przy ulicy Zielonej obok rezerwoarćw wodocią-. 

gowych, szczególnie nadające się na kooperatywy

i  sprzedania n nismej cenie
WSPANIAŁE POŁOŻENIE SŁONECZNE.

Na miejscu do budowy cegła, piasek, woda. —  Elektryka w pohlżźu. 
Prócz tego w pobliżu miasta przy ulicy Karpackiej (boczna Zielonej) 

parcele na kamienice.

laM iadidr.EupiiszFiiliiiin
Sykstus ka 22.

* - _ _M l— I Ł  " ki1 B H U n —iniaanaiMnHKPi mm-, :  _

wej i legitymujących -się nieco p-owa- 
żniejszenii kwalifikacjami, niż zasługi, 
oddane stronnictwu. Takich kandyda­
tów nie mają i stąd tęsknota do- „ry ­
czałtowego" załatwienia sprawy. Stąd

powiadają: „Niech nam dadzą wszyst­
kie miejsca żydowskie „in blanco", a
my już je jakoś obsadzimy".

Są apetyty..

l-wowfekie-j i jej .programu najzupełniej 
zadowolony".

Od- kilku lat -marzyłem o tem, by 
móc -słuchać radja, niestety na drogi 
lampowy odbiornik pozw olić sobie nie 
mogłem. Nareszcie spełniły się moje 
marzenia i w  dniu 15 stycznia br. sta­
cja  lwow^ra rozpoczęła swoje próby. 
Tegoż dnia kupiłem -sobie aparat de­
tektorowy i słucham stale, nieopusz- 
czając ani jedhej audycji w najdosło- 
wniejszem tego słowa znaczeniu. Jak 
.zakochany wciąż -spogląda na zegarek, 
by  widzieć, jak dużo czasu dziieli- go 
od -oczekiwanej randki, tak ja oczekuję 
n-a godz. 17.45, kiedy .to odezwie Jię 
rozgłośnia lwowska i ani na chwilę 
■nie przestaję słuchać, aż do godz. 24.

Tak trwa już od 26 stycznia, tj. 4 
miesiące i  nietylko m i się dotycig-zas 
radjo nie znudziło, lecz coraz więcej 
umila mi życie i zajmuje i nie wyobra­
żam -sohie, co-bym robił, -gdyby stacja 
lwowska przestała funkcjonować.

Napewno nie w ielu -jest we Lwowie, 
którzyby mogli -to -samo powiedzieć 
(co do każdej najdrobniejszej nawet 
kilkuminutowej audycji prowadzę 
szczegółowe notatki i zapiski, które 
mogę w każdej chw ili pokazać); mogę 
zatem -wyrazić swe zdanie o lwow­
skich pr-ogramach.

Jak już pow yżej napisałem, b. mi 
się -podobają. Z  -fejletonów i odczytów 
jestem zadowolony i  chętniebymi wię­
cej ich słuchał; dobór płyt w  koncer­
tach gram ofonowych jest d-oskonały. 
Pozostaje najważniejsza kwestja kon­
certów. Ja osobiście jestem- zwo-lermi- 
idem- tylko zupełnie lekkiej, miłej dla 
ucha, -muzyfci i śpiewów1, w1*?0 
znam się, że czasam i k-óncenty z Fil- 
harmonji, transmisje oper i recłtałe 
śpiewane lub fortepianowe mnie nu­
dzą, ale rozumiem przecież, że jest wię 
cej zwolenników muzyki poważnej i 
Że muzyka ta musi być kultywowana.

-Dawniej chodziłem tylko do tea­
trów na -operetki, rewje i komedje, ni­
gdy zaś nie byłem na o-perach i- kon­
certach- symfonicznych, uważając je.
—? -miArfarslwo. na które szkoda.
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Informacje i wpisy codziennie. Akademikom, wojskowym zniżki.

s r a n i  roiluranie 111 wirszaie
ZA STRZEL kNINĘ NOCNĄ ZOSTAŁ OS ADZONY W WIĘZIENIU SZEF MILICJI 

FRAKCJI REWOL. ŁOKIETEK.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15. maja (Z) Dziś nad ra­
nem do teatrzyku przy ul. Jasne], gdzie 
mieści się teatrzyk „Morskie Oko" i ka­
baret „Nituuche“ , przyjechał samoeno- 
deirs jakiś mężczyzna w towarzystwie kil­
ku osób i począł dobijać się do zamknię­
tego lokalu. Między mężczyzną owym a 
służbą, która sprzątała lokal, wvmkł o- 
stry Zatarg, w czasie którego nieznajomy 
mężczyzna dobył rewolweru i kilkakrot­
nie strzelił. Zaalarmowano najbliższy po­
sterunek policji, który owego mężczyznę 
i kilku towarzyszących mu osób ;prowa­
dził na komisarjat policji. Okaztalo się, iż 
jesf to Lornetek, słynny działacz,., kióry 
najpierw był szefem bojówki socjalistycz­
nej PPS., a następhie po rozłamie prze­
szedł do PPS. dawnej frakcji rew. Wo­
bec tego, że Łokietek został zatrzymany 
na gorącym uczynku z bronią w ręku,

został on osadzony w więzieniu. Między 
władzami wynikła w ciągu przedpołu­
dnia ożywiona korespondencja telefo­
niczna tern bardziej, że Łokietek cieszy 
się dużem poparciem niektórych osób ze 
sfer rządowych. W południe na zarzą­
dzenie komisarza rządu Łokietek został 
w dalszym ciągu zatrzymany w areszcie, 
a 'sprawę całą, która została przekazana 
mj chmist prokuratorowi, objął sędzia 
śledczy Chmielarz

Do tej chwili Łokietek znajduje się 
jeszcze w więzieniu pod zarzutem usiło 
wnnego zabójstwa. W kolach politycz­
nych sprawa aresztowania Łokietka, któ­
ry odgrywał w ostatnich czasch dużą rolę 
i występował czynnie na rozmaitych wie­
cach, pochodach i manifestacjach, wywo­
łała zrozumiałą sensację.

StmDbóisłwa porupznikg-fcMkg
PRZYCZYNY DESPERACKIEGO KROKU JESZCIZE M E USTALONO.

Lwów, 1-5 maja.
(— ) "Wczoraj ukuło godz. 7 wieczorem dzielnica- gródecka zustała zaalar­

mowana wieścią o tragicznym wypadku, który wydarzy} sńj w realuuści 
przy nl. Kętrzyńskiego 32, gdzie zamieszkały puiucznik - pilot z 3 p. loka 
w Lidzie, Edwarn Radecki, poniósł śmierć od knli rewolwerowej. W  pierw­
szej chwili nie zdołano ustalić, czy óp. por. Radecki zginął od kuli samobój­
czej, czy też zoctał zabity. Na miejscu zjawili się funkcjonariusze policyjni, 
oficer infekcyjny ^arniauŁu, lekarz inspekcyjny garnizonu, ofiear śledczy 
żandarmerp, którzy wdrożyli dochodzenia. Dochc lżenia te trwały kilka go­
dzin, poczem ustalono ponad wszelzą wątpliwość, że denat popełnił samo­
bójstwo. Ś. p. por. Radeckiego znaleziono w jego pokoju, siedzącego w k rze- 
śle, z raną w sercu. Rewolwer leżał obok na podłodze. W  pokoju znalezio­
no mnóstwo listów, przygotowanych do wysyłki. —  Puczątuowy tok śledz­
twa zdaje się wskazywać na to, iż na decyzję samobójstwa miały wpłynąć 
sprawy natury erotycznej. Teza ta niezupełnie jeszcze ustalona, jeat przed­
miotem dochodzeń wła Iz. —  Sp. por. Raderki bawił we Lwowie na kursie 
fotograficznym, prowadzonym przez Politechnikę,

M&m mCi oblał lekarza.
OSZUST ARESZTOWANY Z POLECENIA SĄ U U LWOWSKIEGO.

(T< lefonem od naszego Junrespondenta).
. Warszawa, 15. maja (st) W areszcie 
policyjnym w Tomaszowie Mazowieckim 
przebywa od dłuższego czasu niejaki 
Foerster, aresztowany z polecenia władz 
sądowych lwowskich. Foerster ma ua ru­
mieniu szereg oszustw dusonanych w Ma 
łopolsce Wschodniej, przyczcm podawał 
się za inspektora wieziennietwa. Wczoraj 
w areszcie w stanie silnego zdenerwo­
wania począł domagać się lekarza, rów­

nocześnie demolując urządzenie celi. 
Przybyły lekarz w towarzystwie policjan­
ta skwalifikował poczynania Foerstera 
jako symulację. Oburzony z powodu zde­
maskowania aresztant, porwał .stojący w 
celi kubeł z wmlą, oblał nią łekarza i po- 
Pcjanta przyczem znowu począł burzyć, 
urządzenie. Przybyli policjanci sprowa­
dzili go do ikomisarjatu, gdzie się uspo­
koi!

Prra ii ni n  i i ' $ 003:1
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niędzy, obecnie zaś dzięki radfu zac^y 
nam jednak i w jt o -raźnej muzyce 
znajdować swoiste piękno.

W myśl przysłowia, “ iż jeszcze się 
ten nie urodził, coby wszystkim dogo­
dził", uważam, iż rozgłośnia nasza 
przy największych staraniach nigdy 
w sz,stkim  nie dogodzi, bo to jest nie­
możliwością. Prenumeruję „Radjo“  i 
przeglądając codziennie programy za­
granicznych stacji widzę, iż nie są 
one wcale ciekawsze, ani więcej uroz­
maicone od naszych polskich progra­
mów.

Co się tyczy samego nadawania, to 
lwowska stacja ostatnio pracuje dosko­
nale, a jeśli są jakieś przerwy i znie­
kształcania audycji, to jest to winą 
wyłączane Inyr. Poczt i Teiegr.

KONFERENCJA NA ZAM KU.
W arszawa, 15. maja. (PAT.) P re­

zes Rady M inisirów W alery Sławek 
udał się w dniu dzisiejszym , w  go­
dzinach popołudniow ych na Zamek, 
gdzie byl przyjęty na audjencji przez
p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

AUDJENCJE U PREMJERA.
W arszawa, 15. maja. (PAT.) P re­

zes Rady Ministrów W alery Sławek 
przyjął w dniu dzisiejszym delegację 
Związku Pracowników Państwowych 
następnie delegację Związku Inwali­
dów

— — o -  -
mjENTNY OJCA ŚW.

Citta del Vadcano. 15 maja. (PAT.) 
Z okaz.ń imienin Ojca Świętego, Piusa 
XI. święte Kolegium kardynałów zo­
stało przyjete in gicm io i złożyło ży ­
czenia Papieżowi. iPrezes Kolegjum 
św. Piotra złożył Ojcu św. dar w po­
staci wielkiego kosza kwiatów. Popo­
łudniu odbyło się poświęceńiei kamie­
nia węgielnego nowego Kolegjum na 
Janicutum. Ojciec sw. otrzymał1 wiele 
cennych podarunków z "W łoch i z za 
granicy oraz niezliczoną ilość depesz 
1  listów z powinszowaniami.

KLASOWE "WĘDRÓWKI YLNKESÓW 
DO flUROPY.

Newy Jork, 15. maja. (iPlAT). W 
ciągu ostatnich T8 godzin odpłynęło 
z  portu -nowojorskiego 12 parowców 
tr anaaf 1 antyoldch, wiozący .u 144)00 
.pasażerów de Europy i rozpoczynając 
w  ter* sp  isób sezonowe podróże z  N. 
Jodku do Europy.

GIĘŻKY SYTUACJA PRZFMYSŁU 
ŁÓDZKIEGO.

"Warszawa, 15. maja (PAT) Minister 
Prz-myslu i Handlu Kwiatkowski przy­
jął wczoraj delegację przemysłowców 
łódzkich, która przedłożyła mu me i i.yoł. 
zwracający uwagę na ciężka sytuację 
mj słu włókienniczego w Łodzi oraz pro­
siła o pomoc przez przydzielenie kredy 
tów i złagodzenie ciężarów podatkowych.

EWAKUACJA OSTATNIEJ STREFY 
NAURENÓI.

Berlin, 15 maj? OPAT.) Prasa n ie­
miecka donosi z Paryża, iż w  związku 
z dzisiejszą konferencją Rady Nadzor­
czej Banku dla W ypłat Międzynaro­
dowych z ministrami finansów -aństw 
zainteresowanych oraz m iędzy arodo- 
wemi kołami bankowymi, na której 0- 
mawiane były  szczegóły co do emisji 
pierwszej pożyczki odszkodowawczej*. 
rząd francuski miał" wydać rozkaz ge­
nerałowi Gudgilaumat rozpoczęcia opró 
żn enia ostatniej strefy tar snów okupo- 
BfanyfcŁ

Wiedeń, 15. maja. (PAT). ‘Weidile 
inform acj’" „Ńeuc Fr. Presse", prof. B. 
Lange skonstruował w Berlinie nową 
kom orkę fotoelekbwczną, kfóroj skute­
czność przewyższa rzekomo znacznie

komórki, dofycbczas używane. Komór­
ki 'fotoełektzyczme mają, jafk 'Wiadomo, 
na celu przemianę wahań iwan&ywtno- 
ści promieni ćwietluych w wahaniu 
prądu eleknycŁiiego. W kołach tech-
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Głosy publiczne.

ApJ do władz wojsk.
t-rrt w. 16. maja.

Z  kół naszych Czytelńilków otrzy 
maliśmy następujące uwagi z proś­
bą o  umieszczenie:

M iesA ańcy u iicy  Potockiego, Na- 
bielaka. Na Bajfki, Sodowej 1 sąsiedn ch  
nawieuzńa mc^em aiezasiużcm.a przy­
krość. Ulice Ite obrała (wojskowość na 
naukę jazdy automobilami. Pięć o- 
gromnych automobili ciężarowych krą­
ży  bezuitannie od wczesnego ramka aż 
do .uclierzchu po „  /m ienionych, bar­
dzo ożywianych mrcach. Piekielny tur 
kot, ryk syren i trąbek, ustawiczne 
eksplozje motorów napełniają cały 
dizień ulice, od posuwających się szyb­
ko automobilów domy diżą w  posa­
dach. Nie brak m ż i wypadków- Przy 
ulicy Potockiego ipocząltKulący kierow­
ca  omal nie ;przejeclhał jakiejś kofoierty, 
przy uilicy zaś Na Bajki wjechało auto 
na ohimdmk, na którym bawiły się 
dzieci.

Gzy nie możnaby togo ciężaru roz- 
złożyć na obr^b całego niaista lub też 
prowadzić naukę [jazdy na licznych, 
obszernych tersnai h, Będących włas- 
nośo.ą wojskowości?

ńicznyc-h sądzą, że wynalazek prbf. 
Langego wywoła przewrót w produkcji 
filmu dźwiękowego. Ponadto będą no­
we komórki miały zastosowanie w t^ 
chnict przenoszeni0 obrazów na otiłe- 
flłuść i wdzenia na odległość. Będą też 
mogły być użyte do automatycznych 
aparatów sygnałowych i rekamuwyoh. 
Bliższych szczegółów wynalazku prof. 
Langego , dziennik wiedeński nie po­
daje.

11 ■ u  ■
POGRZEB ŚP. ORKAN A ODBĘDZIE SIĘ 

NA KOSZT PAŃSTWA. 
Warszawa, 15. maja (PAT) Pan Pre­

zydent Rzplitej polecił wojewodzie kra­
kowskiemu Kwaśniewskiemu złożyć wy­
razy współczucia rodzinie zmarłego pęe 
ty Władysława Orkana i wieniec od sie­
bie na trumnie Zmarłego. Pogrzeb śp. 
Władysława Orkana odbędzie się raa 
koszt państwa.

 o -
KONFERENCJA PANEUROPEJSKA 

Berlin, 15. maja. (PAT.) W naj­
bliższych dniach otwarta będzie w  

1 Berlinie między narodowa konferen­
cja paneuropejska, w której wezm ą 
udział delegacje praw ie wszystkich 
państw europejskich. Szereg w ybit­
nych osobistość zapowiedział przy­
jazd.

TAJEMNICZE z n ik n ik ł ie  n a w r ó ­
c o n e g o  PROWOKATORA.

Ryga, 15. maja. (ATE). W kotach 
emigracji ukraińskiej wielkie wzbu­
rzenie wywołał fakt tajeanswEsef a uai- 
lrnśęcia stuih uta UŁraińrlTBgo Ifflichal- 
fczuka, który prze i  tygodniean wy­
szedł z ternu i Więcej nie wrócaj. Po­
szukiwania Mic.hatozuka nie dałY dk>- 

i tychczaiŁ żadnych wyników. ffii ihał- 
okuL, który pra-nwał c^as dir iszy w 
Kijowie i był agentem pro^chataneon 
Gru., uciekł przed roktłasn zagranicę i 
ogłosił nie dawna rewelacyjna durne o 
prowokacyjne dzia aPaości GPU. w 
rwiązkr z głcśi ym nuceecm 45 dzia­
łaczy ukraińskich w Charkowie. Ogól­
nie pirzypuszjezaią, że Michę'lc2.uk zo­
stał w podstępny sposób porwany" i za­
mordowany przez agcaiitqw GPU.

/
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Znów jeden
splendor więcej.

Lwów, 16. maja.
Międzynarodowe zawody konne w 

Rzymie skończyły się. Ekipa nasza wraca 
do kraju. (O „ekipach", „raidach", „rai- 
sach", „szkwałach" „sztormach", ..brv 
zach“ i słownictwie marynarsk iem ge­
nerała Zaruskiego innym razem).

Ekina‘‘ czyli oddział naszych jeźj- 
ców przyjmowany będzie w Warszawie 
zapewne znów z honorami, choć może 
nie lakierni jak przedtem w podobnych 
okolicznościach. Będą bankiety i fotogra 
f|e, ale entuzjazm będzie troszkę zmro­
żony, a miny ździebko kwaśne. Bo w se­
krecie mówiąc, w Rzymie była mata 
.klapa". Zdobyliśmy bowiem z nagród 
tylko coś niecoś. Trudno: gdzie więcej 
kuni biega, jaki taki musi przyjść o- 
statni, zwłaszcza, gdy choć ma dobrą 
metrykę, nogi ma kiepskie. Najlepszy 
jeździec na to nie poradzi. Dofory koń 
dużo kosztuje, a choć na wyścigi zagra­
niczne nie żałujemy pieniędzy i jak to 
mówią, odejmujemy sobie od ust, redu­
kując kolejarzy i wstrzymując pracę vfe 
warsztatach kolejowych, więcej dać nie 
mogliśmy dla ratowania naszego koń­
skiego prestiżu.

Nie powinniśmy jednak żałować wy­
danych ipieniędzy, bo chodzi tu c propa­
gandę Polski zagranicą, o której tam 
cuda opowiadają, a nawet piszą do War­
szawy, dodają jeszcze , Russie". Każdy 
więc, kto w pocie czoła własnego r grzy­
wy końskiej przyczynia się zagranicą do 
pozyskania sympatji dla nas, godzien jest 
pochwały.

Mimo nieudałych w Rzymie „raidów" 
(jazd 11 spotkał naszych jeźdźców splen­
dor me mały: rozmawiał z nimi król 
włoski.

Moj prywatny korespondent, ponieważ 
„Pat" w tym wypadku był bardzo la­
koniczny, a „Stefani", „Hasa, i „Wolt' 
jeszcze więcej, opisuje mi to królewskie 
,cercie" nieco obszerniej.

Ula zbudowania więc ogólnego przy­
taczam relację mojeigo korespondenta 
prawie dosłownie:

„Król obecnie, gdy Mussolini rządzi, a 
król panuje, staje się coraz więcej po­
pularny, 1)0 na zapoznanie się ze siwohn 
narodem ma więcej czasu. Teraz każde 
poświęcenie pomnika, mostu, sztandaru, 
każda uroczystość winobrania i dożynek 
ma więcej podniosły charakter ze wzglę­
du na obecność królewską.

Podczas ostatnich wyścigów król po­
lecił prezydjum wyścigów przedstawić 
sobie niektórych jeźdźców zagramcznvcb, 
a między nimi francuskich, argentyńskich 
polskich, tych których przysłała Łotwa, 
Nicaragua i innych. Rozmawiał z nimi o 
tern i owem, informując się o to i owo.

Bardzo ciekawą rozmowę prowadził 
król z jeźdźcem polskim:

  Pan, panie oficerze, zapewne je­
steś Polakiem?

  Ta-k, Wasza Królewska Mośćl
— Polska, to piękny krajl
— Tak, Wasza Królewska Mość!
—  W Polsce macie kawalerję?
— Tak, Wrasza Królew-ska Mośćl
— Kawalerja u was jeździ na koniach?
— Tak, WTasza Królewska Mość!
— Kawalerzyści noszą ostrogi?
  Tak, W'asza Królewska Mość! Ale

noszą je także i nie kawalerzyśd.
— To świadczy o zamiłowaniu naro- 

dowem do sportu konnego. Czy oprócz 
kawałerzystów, oficerowie innych rodza­
jów broni mają takie same gwiazdki?

  Tak, Wasza Królewska Mośćl E-
mery-ci dotychczas mielii złote, ale ponie­
waż na ulicach widziało się więcej zło­
tych gwiazdek niż srebrnych, emeryci 
noszą teraz także srebrne od kilku mie­
sięcy.

- Dziękuję panu, paniie oficerze za 
cenne i wyczerpujące informacje o or­
ganizacji arnrji waszej. Powiedz pan w 
kraju, że Polary u nas jako turyści są 
zawsze mile widziani!

Oficer staje na baczność, bo król od­
chodzi -i przystępuje do. a-^eutyńskiego 
jeźdźca. Rozmowa z nim będzie zapewne 
reprodukowana w dziennikach argentyń­
skich. Gdybyście jednak chcieli ją podać 
W waszym dzienniku, jako przetelografo- 
waną wam specjalnie przez waszego spe­
cjalnego korespondent.!, powtórzcie roz­
mowę z oficerem polskim, bo były iden­
tyczne".

T,le mój prywatny korespondi nt. ar.

oprgi zkqwzKf ólesiwa Z u c h w a ł y  n a p ę d

n i s k i m  m ś m  • • t* 4»ujęci na miejscu czgnuA  ..V 3 .
Lwów, 16. .maja.

(— ) Wczoraj w god&inach przed­
południowych mieszkańcy Lwowa zo­
stali zaalarmowana w ieścią  o nieby. 
wale zuchwałym rabunku, który wyda 
rzył się w śródmieściu, ale na szczę­
ście spalił na panewce, a rabusie nie­
bezpieczni przestępcy m iędzynarodo­

w i dostali się w ręce policji Zajście 
to, które odbyło  się niem al w  samem 
centrum miasta, bo na ul. Brajerow- 
suaiej, ściągnęło na miejsce tłumy 
przechodniów, którzy na wia­
dom ość o  tem, że rabusie są jeszcze 
na miejscu kordonem otoczyli ulicę, 
nie dając im możności ucieczki.

jPrzy kasie barkowej,
W czoraj około godziny H -te j p rzy ­

była do W arszawskiego Banlku Dy­
skontowego, przy ul. Trzeciego Maja, 
p. Anna Stcngiowa, wdowa po trafi­
li ancie i podjęła ze swego konta kwo­
tę 600 dolarów. P o  przeliczeniu  ban­
knotów włożyła je  od  torebki ręcznej 
i wyszła z banku. Przez cały czas, gdy 
bawiła w  banku wszystkie jej ruchy 
śledziło cztery pary oczu dwóch nie­
nagannie ubranych osobników i gdy 
p. Stenglowa z  piem ądzm i wyszła z 
banku, ci dw aj na pozór gentlem an’ 
bez skazy krok w krok udali sic za 
nią.

Szamotanie 
z opry$zk'em»
W m om encie, gdy p. Stenglowa 

wchodziła do bram y sw ego domu 
przy ul. B rajerow skiej i . jeden z tych 
osobników wyprzedził ją, wszedł 
pierwszy do klatki schodowej i roz­
sypał na ziemi jakieś pieniądze, po- 
czem nachyliwszy się począł je zbie­
rać, a tem samem zatarasował sobą 
wejście. W tym m om encie do p . Sten- 
glow ej zbliżył się jego tow arzysz i u- 
silowal jej wyrwać torebkę z rąk. P. 
Stenglowm jednakow oż torebki z raj: 
mie wypuściła, poczęła się z opry- 
szkiein szamotać, a ci widząc *że mo­
gą zostać przez przechodniów ujęci 
wpuścili ją do klatki schodowej i u- 
dali się za nią dalej. Gdy p. Steng.lo- 
wa docierała już od  d ”zwi sw ego m ie­
szkania mieszczącego się w parterze,

rabusie przypuścili na nią atak po raz 
drugi i jeden z nich przy użyciu siły 
fizycznej wyrwał jej torebkę, poczom 
ją odtrącił, podczas gdy drugi torował 
mu drogę do ucieczki. Rabuś z b ły ­
skawiczną szybkością otworzył toreb­
kę, wyjął banknoty, torebkę rzucił na 
podłogę i sam rzuci! się ku bramie.

Uc^cz ca i pość g
Na krzyki obrabow anej z kamieni­

cy wyleciało mnóstwo osób, a równo­
cześnie krzyki te zwabiły przecho­
dniów z ul. Brajerowskiej. Rabusie

w. popłochu poczęli uciekać i jednego 
i nich przytrzymano w bramie rcal. 
nośei, przy ul. Podlew,skiego 1<1. pod­
czas, gdy drugi zbiegł na ul. Szopena, 
wbiegł do realności pod I. 8 i ukrył 
się w poczekalni kancelarji adwokata 
udając przybyłego klijenta.

Na miejscu iz;jawitli się natychmiast 
dwaj funkcjonałjuisze policyjni, a mia­
nowicie wywiadowca Baran i star. po­
sterunkowy Sarna. Baran njąi opr/sz- 
ka ukrytego w Drarnae przy ul. Poóie‘ły­
sk'ago 10, zaś starszy poster dama u- 
dał s:ę w poszukiwanie za drugim 
bandyta i znalazł po w poczdkałrii ad­
wokackiej. Okalało się, że rabusie 
pteniądzy przy sobie nie mieli, ,jdyż 
na odgłos Krzyku Stera©!-: weij rabuś, 
który ' pieniaaze z torebka wyciągnął, 
natychmiast je na ziemię po-itzmiciił. W 
tym momencie zaszedł dharaM-ervsty- 
czny incydent, albowiem ip. Stenglcwa 
znaiaziszy pieniądze na pcdtTlze, po­
częta wołać do policji: „Puśćcóe, puść­
cie icli jiuż“ .

Skuci w kajdanki
Rabusiów skuto w kajdrazud 4« do­

prowadzono do policji. iP-rawdizilwem 
szczęściem dla nich było  zjawienie się 
i w odpowiednim moim ancie funkictjctna- 
nj-nszy policyjnych, aillbowierna oburzona 
patfez: wjść rznoiła się ma nich i wało­
wała ilch zlyraChcwać.

Okazało się, że w  ręce policji do­
stali się Idwaj nfiezwyidii przestępcy 
międzynarodowi, a ito: 36- lotni Gnr- 
szen Suchcwctską zamieszkały w 
Warszawie i 41-fetai Icyk Dywan, za­

mieszkały w Łodzi. N'fe' mogąc juiż od 
dfuiższego czasu pracować na terenie 
warszawiak im i łódzkim, złodzieje ci 
przcmiaCi się mibdaiwno do L wowa a 
iućaj roapc-csęli pawicę w bankach, pu- 
szwraią® sio na biedatc-że -kiesaMBko- 
we. Wczoraj nie imając okazji na o- 
kraidizenie wprodt z (kieszeni, uciekli 
się do- rabunku.

Wypadek len, który eałoW yzow ał 
mieszkańców śródmieścia, byl wcziora; 
iprzaz szereg godzin komediito-wany.

Bryhnty lwowskie m elsporl
{— ) w  styczniu 1929 r. -przyjechał 

z Ameryki do Lwowa handlarz Dawid

J s f e  dfikunensik, a tyle ktopstiw
LAN GWEBFR I LATZGZOWEH b ASAD^ENI ZA WSPÓŁUDZIAŁ W  FAŁ­

SZERSTWU! FliiMA PL.U.
Lwów, liG. m a j a .

( — ). Przed Senatem, pod /pranwod- 
niotwem radcy Łyozkowtsklie; o stanęli 
wczoraj Zalel Laugweiber z Itawy Ru- 
sta ej i Samuel Laszczowtr z Pełza, o- 
&ka.rż-crai o wapótauzial w nałszuwaniiu 
dokumentu publicznego. Oto w 10S8 
r. Sannami Laszczower złamał sie o pa­
szport na wyjaUi do Ameryki, Tym ­
czasem PKU. ze względów zasadni­
czych  odjnOT.ilo mu pozwwłent j w o­
bec czego ,na podanie jeigo Sltar-osdiwo 
W Rawie Ruskiej opow iedzia ło  -edmo- 
wnie. Laszczower tem się. nie ziraził i 
w trzy miesiące później za pośredni-, 
otwu-m Zalela Langwehera nawiązał 
kontakt z  sierżantem PKU. w Rawie 
Ruskiej Jarem Grochalą, Który aa wy- 
uagrodzuniem 60 ttolaiów, oLzyma- 
ny-oh od Laragwebera ipodjąl się sfalaizc- 
war La odnośnego poziwojeraiia, które za- 
orałrzył w fałszywy palipis kpit. Po sin- 
"era. Gdy Laszczow-er podanie z tym 
dokarm eostem przedł użył Starostwu,,

KŁOPOT DĄIWmS, FTE1NPRRIGA Z IZ M  W  R̂ ilDYJSX.
Lwów, 16 maja. | Steinberg w zamiarze kupna pewnej 

partji brylantów Steinberg wszedł w 
kontakt z Izaoiom Rudym, właścicie­
lem składu jubilerskiego, przy ul. Bo- 
imów 10. 1 dał mu zlecenie, by na jugo 
rachunek zakupił pewną ilość brylan­
tów, przyczem przyrzekł -dać m-u 5 pro. 
tytu em prowizii od oeny Kupna, a w 
końcu wręczył mu kwotę 3.000 dola­
rów na przep owauzenie zlecan.a, Na 
podstawie zawartej umowy Rudy miał 
wobec Steinberga wykazać, gdzie to­
war nabył i za juką cenę.

Rudy na -podstawie otrzymanego. • 
zlecenia zakupił u Schlojmy Wmoku- 
ra, jubilera 14 brylantów, -oraz 1 wpra 
wiony w pierścionek za cenę 2.074 do­
larów. -Ste-mbergerowi zaś oświadczył, 
że zapłacił 2.670 doi., ale nie chciał 
wskazać źródła, mówiąc, że nabył ten 
towar u kupców warszawskich i kra­
kowskich. —  Slteinibergowi cena ,tyclh 
brylantów wydawała się za u ysoka, 
wobec czego udał si-ę do Banku Hipo­
tecznego, gdzie wartość tych brylan­
tów oszacowano na kwotę 1J380 dola­
rów, Widiząc, że pad! ofiara oszustwa, 
Steinberg zażądał wyjaśnienia od Ru­
dego, a ten wów czas odpowiedział mu, 
że rroż“ te bi ylanty odsprzedać, juzel. 
Steinberg zachce zgodzić un ntrate 
10 urcc. Steinberg ak zgodiził i w ów ­
czas Rudy oddał bry^uty Winokm.- 
wi, który edciągnął sobi" 10 proc. i »d-

fałtizerstwo wyszło na jaw i sierżant 
Grochola zssW! otdidaray do dyspozycji 
władz wojsKowy-ch, podczas gdy Lang- 
wcih-oreun i I arssctEowerem zacpi*'kowa­
la się Prokuratura przy Sądzie ukiręgo- 
wyrn we L" zowie.

Na wcziorajisze-j rozip^awie cbaj o- 
shaiżeni broniiili się tem, że nie wiie- 
t!2ieli o tem, że Grochola m? im do- 
siancByć tałszywego dokumentu., a ho­
nor ar jtuin dali mu jedyn-ie aa to, alby 
siprawę podania przyspieszył. B-cinie- 
wa:ż otn-o-na ta nie została n-iczeim. po­
parta, przuto Trybunał uznał obu win­
nymi zbrodni współnczieahiiinliwa w 
fałszowaniu dokumeatów praiblliczaiych 
i zasadzi5 Laugwebera na 5 ia-aEfflię-cy, 
a L; BZcfflowera na 4 u .esiąee więmeraia 
z ziawiteszei iem kary na 5 lat.

Pierwszy oskarżany wy-r-oik (przyjął, 
drugi -zgłosił odwołanie. Oskarżał pro­
kurator Jaiisz, bronili adwokaci itr. 
Bmnberg i  di. Rriłl.

 o— —i



„G A Z E iA  PORANNA" z dnia 17. maja 1930. Nr. 9219

dał Rudemu gotówkę w kwocie 1870 
dolarów. Rudy natomiast zwrócił 
Steinbergerowi kwotę o 60 dolarów 
mniejszą. Cała ta sprawa została za­
łatwiona za pośrednictwem adwokata. 
Mimo zawartej ugody 'Prokuratura u- 
znała, że Rndy dopuścił się zbrodni 
oszustwa, albowiem jako komisant miał 
podać dokładną cenę i otrzymać pro­
wizję, Rndy natomiast bronił się tem, 
że właśnie nie działał jako komisant, 
lecz jiako samodzielny kupiec i kupo­
wał na sw ój rachunek.

W czoraj kilka godzin -sprawę tę 
wentylował-Trybunał pod przewodnic-

D ziś n& jputążniejsze a rcy d zie ło  fi m o w e  wszystnich 
czasów Twór czteroletniej wytężają:ej pracy pełnej przygód 
i nieb; zp eczeńtw  którego aktorami są z w erzęta a bohaterem to:

S I M B A
K RÓL P U S 7 C L Y  Film ten przyćm ewa wszystko dotąd

wićziana. Ponadto wesoła komsdja.

tweru radcy Zawistowskiego i po prze­
prowadzonej rozprawie w ydał wyrok 
uwalniający Rudego od w iny i -kary. 
Oskarżał prokurator Janisz, bronił a- 
dwoikat di. -Holłander, stronę poszkodo­
waną -zastępyswał adw. dr. Klimghofe-r.

Wieści z  w ojew . tarnopolskiego
POŻARY W  ZBOROWIE I CHOROSTKOWIł . —  s k W AW A ZABAWA TA­

NECZNA. —  OFIARA ZABAWY POCISKIEM ARMATNIM.
Lwów, 16. maja.

(— ). Onegdaj popołudniu w ybuchł 
pożar w barasn miejskim w Zbor-owiie.
Barak, w  którym .mias2ikało 5 rodzin, 
robotników dziennych, w raz iz urzą­
dzeniem dom-owem spłonął do szczętu.
Urządzenie tych biedaków nie było n i­
gdzie ubezpieczone.

*
Onegdaj w ipoludnie wyihucihł pożar 

w Cb-ornstkowie w  domu Jóizafa Allt- 
mana w  Rynku. -Pożar zniszczył dom 
'Albmana, oraz 4  dom y sąsiednie. Za­
chodziła obawa, że pożar rozszerzy się 
się na całe miasteczko iz ipow-odu gę- 
stęgo (Zabudowania i braku w ody w 
pobliżu .miejsca ipażaru. (Dzięki ener­
gicznej akcji straży pożarnej -z Clh-o- 
rostlkcwia, Kopyczyniec, Sucho staw a- 
nu, oraz wojskowej straży, ogień -uda­
ło się zlokalizować.

*
Przed kilku diniami podczas zaba­

w y tanecznej -na podlwórzu Aftanazego 
Horisznego w Sławicie (pow. -Przeimy- 
śOiany) doszło do bójlki międlzy ipardb- 
ikami na 'tle osobistych porachuników. 
W  czaisie bójki zoztat ciężko uszko­
dzony na ciele przez ruskich parobków 
22 letni Paweł Kopamedki, któremu za­
dano 7 pchnięć nożem, z tego 5 w gło­
wę, w prawe ramiię 1 prawe biodro. 
Powiadomiony o -wypadku ojldac -Kqpa- 
ckiejgo przybył na miejsce celem  obro­

ny syna, ale parobcy ci również i jego 
pobili tak ciężko, że obu, tj. qjoa S sy ­
na musiano odwieźć do szpitala po­
wszechnego w Przemyślanach.

-W Sławentynie (pow. Podhajce) 
21-Jeltni parobek Iwan Humenirk zna­
lazł iw. okopach wojennych pocisk ar­
matni, -leżący itaim jeszcze, iz czasów 
w ojny światowej. W, czasie manipulo­
wania pocisz eksplodował, zabijając 
Humeniuka na miejscu.

*
Onegdaj' rano ma tle zaltargu o pole 

Hryń Woroniuk i  -Maksym Waeyłyk, 
rolnicy ze Sorok (pow- B-ucżacz), po­
bili kijaimi Wasyla Laleczkę, Natalję 
Kłyim, Stefana Bolączkę, Ma* ''ę W  Bro­
n iu  k, Ołeksę Kłyma, Katarzynę Bułe­
czkę i Mikołaja Kłyma. Trzaj pierwsi 
doznali bardzo ciężkich uszkodzeń, 
dalsi Lżojsze. Sprawców ciężkiego u-
szkodzenia ciała aresztowano.

CZYLI ZASĄDZENIE PRZEMYTNIKÓW JEDWABIU.
Lwów, 16 maja.

(— ) Przed Senatem karno - skar­
bowym  pod przewodnictwem radcy 
Ruppa, dobiegła wczoraj końca, dwu 
krotnie odraczana -rozprawa przeciwko 
przemytnikom jedwabiu, kapcom Moj­
żeszowi Schusslerowi false Stockham- 
merowi, false, Grunbergowi, pochodzą­
cemu z Halicza, a zamieszkałemu w 
Wiedniu, oraz jego spólnikom Leono­
wi Folkenflickowi, zamieszkałemu w 
Stanisławowie, Józefowi Feilewi, zam. 
we Lwowie i Emilowi Ober owi, zam. 
we Lwowie. ■ , .A i-

Oskarżony Schuesler po porozupnie 
niu się z Folkenflickiem, w ysłał z Wie 
dnia do Stanisławowa bez oclenia 
72.820 kg. tkanin jedwabnych, 4.200 
kg. tkanin szychowych, oraz 36 par 
złotych kolczyków, wagi 25 gramów. 
Folkenflick towar ten podjął z maga­
zynu kolejowego, przetransportował go 
do hotelu i po rozpakowaniu, rozdzie­
lił pomiędzy poszczególnych odbior­
ców. Kupcy Feil i Ober część tego to­

waru nabyli i przechowywali. Wsku­
tek tych  niedozwolonych m achinacji 
oskarżonych Skarb Państwa poniósł 
stratę w wysokości kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych.

■Na -szczęście władze celne nadu-

TEL. 57—73. TEL. 44—64.

Tadeusz Witek
pl. Halicki 2., Lwów, Rntswskiege 1. 
poleca: POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ­
KAWICZKI, BIELIZNĘ DAMSKĄ, APA­
SZKI, SZALE JEDWABNE po cenach 

konkurencyjnych. SS47

IIEElEiEIEIQĘlBEllilE30

nr. fflf. PoflsoiisSi
ordynuje od 15. maja, jak lat ubiegłych 

jako lekarz zdrojowy i zakładowy 
w LUBIENIU WIELKIM.

Zdrój siarczany obok Lwowa.
4600-2

życia te wykryły i kupcami tymi- za­
jęła. się Prokuratura. Na wczorajszej * 
rozprawie zapadł wyrok zasądzający 
oskarżonych za przestępstwo z art. 1. 
L. 1, oraz z art. 45 i 46 nst. karno-skar 
bowej, a to Mojżesza Schńssleia na 
grzywnę w kwocie 95.624.75 zł., a w 
razie nieściągalności na dwa lata are­
sztu, Folkenflicka na grzywnę w kwo- 
ci® 9.732 zł. z zamianą na 471 dni a- 
reszln, Feila na 11.558 zł. z zamianą 
na 577 dni, zaś C-besra uwolniono od 
winy i kary.

OskaTzenie wnosił prokurator Poe- 
che, bronili adwokaci dr„ Akser, dr. 
Gelb i dr. Pieiacki.

M ICH AŁ ROLLE KEJUETON ..(JAZ. l*t»K" * n

Z  niedawnej\
a jednak dawnej

W ciągu ostatnich lat cżtendzieśtu 
Lwów ‘zmi-eini-ł .sdę gruntownie. Miasto 
rozbudowało 'siiię, wystawa krajowa z 
roku 1894 .pchnęła je na -nowe tory, 
zeuropeizowało się, może nawet wy­
piękniało. Zdobyliśm y okazałe gma­
chy publiczne i prywatne, -pomniki, 
muzea, galerie obrazów, a  jednak, sko­
ro myślą codmetmy się wstecz, ogarnia 
■nais tęsknota i żal, aa czemś, co  już nie 
wróci.

Zniknęły bezpowrotnie ciekawo ty­
py, zamilkły rozśpiewane przedmie­
ścia., spoważniał roziwiblinzony Ł y­
czaków- wraz z  zniknięciem oryginal­
nych dworków i ogródków, w  których 
w niedziele i świętą bywało tak gwar­
no, i buńczucizmae. Nowet .popularne ra­
ki u F.leiszmanu na Żółkiewskiem po­
szły w : zapomnienie, a o  niclh 'to śpie­
wał przecież w  operetce niezrównany 
i niezastąpiony Skalski:

„Miasto Kraków rozżalone,
Że w  R-udawie raków grób,

W isła P-ełtwi śle ukłony:
-Przyślij raków choć 9to kóp..

Lwów miasto -medaKłajakie-, 
Operetkę ma i raki,

Tak Bozia chce, tak być ma,
A więc sza, cicho sza!“ .

A dalej załatwianie porachunków 
z -prasą krakowską, która widocznie 
naraziła się Skalskiemu:

„Cóż, że raki tama chorują,
Przecie to -nie dziwna raec.2 ;
Pewnie dzienniki czytują,
Co, jak raki idą wstecz. — 

Artykułów wstępnych cztery,
No —  i dostał -rak cholery!

Tak Bozia chce iifcd'.“ .
Że demokratyczna pra-sa lwowska 

gotowa była  za to artystę wyiści-skać 
setnie, nikt ni-e wątpi.

Zniknęła, otulania w  beton, -mkiwan- 
na, senna Peł-tlew; figura św. Michała 
-powędrowała do lamusa magistrackie­
go. Padły topole przy u-l. Akademi­
ckiej, pamiętające krwawe starcie mło-

Lwów, 16. .-maja.
(—j! Tak dziwacznie tuami nazwi­

sko czdowieka, -uchodzącego za naj­
większego aktora Wischodu. Mei-Lamig- 
Fang jusit

aktorem chińskim,
który otrzymał od cesarza Chin tytuł 
„pierwszego w sadzie groszkowym",
równający się tytułowi pierwszego ar­
tysty nadwornego. Ala on dzisiaj -lat 
37 i -podobnie, .jak d-ziadok jego, -wiellki 
aktor chiński Mei-Cziao-Ling, grywa 
wyłącznie

dzieży z  policją podczas -pocboctu -z 
-pochodhiami na cześć p-osł-a Hausner.a. 
Zniknęła letnia drewniana -buda te­
atralna na W ałach giibematorskiicih u 
stóp pałacu arcybiskupiego, na której 
deskach czarowała nas i porywała w 
górne regjo-ny,,,babcia" (tak -ją itytuło- 
iwa-li- koiiedzy) Modrzejewska, a  kap i­
talnie cięty stary -przezacn-y -Zbój (IZbo- 
iński) ani rusz. -nie mógł traifić do tro­
nu, na którym tkwiła, królowa, wyeże-- 
kująca daremnie ucałowania -przezeń 
m-onarazej prawicy.

Wprawdzie artystka podsuwała 
Zbójowi rączkę niemal pod sam nos-, 
jogo wtedy -ponosił -jednak poeh-toruięty 
tuż .przed spektakMn alkohol w  pra­
w o -lub -lewo i n-a -nic -nie zdały się 
wsze-lki-e zabiegi kolegów, -by woli au­
tora tragedji ucizym-ić zadość.

-Co prawda o  Z-boiński-m i -jogo ko­
legach możn-aby spisać itomy. Pili, bo 
pi-li, -)>łatnjąc często psie figle, ate toż 
grali po mistrzowsku. Z catej tej ple­
jady snuje -się po -Lwowie Nowakow­
ska, W Warszawie- tkwi na posterun­
ku Framkre.li, -w Krakowie pono- —  W y­
socki. Chmieliński -należy -już do młod­
szych; -reszta przeniosła się tam, skąd 
-się nie wrac-a. Oj .byłaż to chyba ra­
dość, -było wesele, gdy. do niej zawitał

role ko-biecB,
Ostatnio MeLLamg-Fang przyjechał 

ze swą tirupą na -wcjiatępy gościnne do 
N-o-wego Jo-rk-u. Z dllbrzrymim powodze­
niem odegrał on tam stare dramaty 
chińskie z ezaisów dynaistji Ohu (h ty  
wiek przed nar. Chr.). Jedna ze sztuk 
pod tytułem

„Taniec, fleta i pióra" 
jesit sztuką patrjotyczmą, w  której Mei 
gra rolę dzi-ewczyn-y wiejskiej, rożko- 
chującej w sotbie podstępnie wroga.

kochany Romek Żetaaw ski i zaśpie­
w ał —  jak ongi -bywało:

„Se-dł Jasio do Kasi,
Muzycka -m-u grała"...

-Piosnkę -tę -ukochał 'bo- on  nad1 w szy­
stkie- inne.

Zn-iknęł-a s t o a  buda śkairbkoWska, 
zniknął i dawny typ aktora. -Praeśtała 
istnieć cyganeria antydtycizna i  dEien- 
tl?,karska. Cygan-er-ji htteraidkiej ostat­
nim epigonom jestt Nemo-Zbierachiow- 
ski. I.nni- w  chwilowym  parokisyźmi-e 
-umiłowania kractycji —  robią „cyga­
nów1", ale -robota to marna., -pozbawio­
na n-ąturalnogo, żywiołowego rozma­
chu, beztroskiej fantazji, nie pytającej
0 -jutro.

Niosteity o to jatro -troszczyć się 
musimy dzisia-j zlbyt często, wńęc -niie 
dziwota, że i życie- iLwowa odmiiemnem 
płynie obecnii-e korytem.

-Gyganerję aktorską serdeczne łą ­
czy ły  w ęzły  z  dżientn-ilkairzami, -wśród 
których czołowe -miejsca zajmowali' 
Platon Kostecki, Iłearyk Rowatkowiicz
1 Teofil- Merunowilcz. Adam Krecho- 
wiecki, jako redaktor u.rtzędlowej ,d-em- 
ibergierki", z kontoczności zacho-w.ywać 
musiał -pewną rezerwę. Jan (Dobrzański 
spoczywał już aa  Łyczakowskim- 
cmeńtamzftą.
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Było to
lat temu 75, Generałowie i dygnitarze 
w celi wiezienne) Przyczyna aresztowania b. 

umu m*n' w °jn3  gen* Auffenberg i
Lwów, 16 maja.

(r) Już w  pierwszych miesiącach 
wojny światowej wiedeńskie więzie­
nie wojskowe przy „Blindengasse" 
było przepełnione. W ojskowych jednak 
siedziało stosunkowo niewielu. Więk­
szość uwięzionych stanowiły setki 
rzekomych zdrajców, narodowości 
czeskiej, ruskiej, polskiej i serbskiej. 
'Najwięcej było Czechów, a między ni­
mi wielu poważnych polityków, którzy 
w  hśstorji czeskiej ostatnich 50 lat nie­
poślednią odegrali rolę. Niektórzy' 
z  nich w  więzieniu na „Blindcngas- 
se“ czekali na wykonanie na nich wy­
roku śmierci, bo ówczesne auslrjackie 
sądy polowe w yroków takich nie ską­
piły. Na szczęście więżnio-wie przy 
„Blmden.gasse“ , choć skazani na 
śmierć, przeważnie uszli z żydem, 
gdyż liczono się z na-strojami stolicy 
i wpływami niektórych członków dy­
nastii.

Między uwięzionymi nie brak jed­
nak było i wysokich oficerów i to na­
rodowości niemieckiej. Siedzieli tam 
np. dowódcy armji Potiorek, Frank- 
Liborius, a przedewszystkiem były mi­
nister w ojny i zwycięzca z pod Koma 
rowa, Auffenberg. 0  przyczynach u- 
więzienia tego ostatniego opowiadano 
dużo. Plotkowano, że Auffenberg are­
sztowany został pod presją arcyksięcia 
Fryderyka, pana na Cieszynie i głó­
wnodowodzącego armją anstrj acką. 
Fryderyk wśród ludności słowiańskiej 
zyskał sobie przydomek „Wieszatie- 
la“ , wskutek wielu niesprawiedliwych 
egzekucji, które miała na sumieniu je­
go armja. W pierwszych latach wojny 
według interpelacji posła Daszyńskie­
go w parlamencie austrjackim, w sa­
mej Galicji miano rozstrzelać i powie­
sić kilkanaście tysięcy zupełnie nie­
winnych ludzi i to przeważnie Pola­
ków i Rusinów.

Za krytykę arcyksięcia.
Według ówczesnych, plotek Auiffen- 

berg miał się narazić arc. Fryderyko­
w i krytyką jego zupełnej nieudolno­
ści. Aby więc zmusić g-o do milczenia, 
a przynajmniej nie dopuścić do ze­
tknięcia się ze starym i kończącym 
swoje dni cesarzem, postanowiono go 
aż do śmierci cesarskiej przetrzymać w 
więzieniu. Szukano tylko pretekstu, a 
ten się wkrótce znalazł, choć musiano 
powrócić do dawnej winy AuKenber- 
ga jeszcze przedwojennej, a którą mu 
jeszcze przed laty faktycznie daro­
wano.

Wsp: mnienia
generała Kunz 2.

Obecnie przypomniał sobie W ie­
deń nieżyjącego już Auftenberga z o- 
kazji wystawienia w  Wiedniu drama­
tu Hohlbauma pod tyt.: „Minister
wojny". Dawny generalny sędzia w oj­

skowy gen. Kunz we wspom nie­
niach swoich wyjaśnia winę Auf-fen- 
berga:

Auslrjackib ikowe biuro wyw ia 
dowcze wpadło na trop bliższych sto- 
sunków Auftenberga z emerytowanym 
pułkownikiem Schwarzem, któremu 
zarzucano podejrzane operacje finan­
sowe. Przy przeprowadzonej rewizji

domowej u Schwarza znaleziono w  je­
go mieszkaniu obfitą korespondencję 
Auffeuberga ze Schwarzem, z roku 
1913 i 1914, a więc z czasów wojny 
bałkańskiej i kiedy Anffenberg był mi­
nistrem wojny. Z listów tych wynika­
ło, —  że Auffenberg będąc w posiada­
niu ważnych tajemnic urzędowych, 
dzielił się niemi ze Schwarzem, który 
wykorzystywał je w operacjach giełdo­
wych. Do korespondencji służyły  szy­
fry. Pojedyńcze państwa, ich władcy, 
hrabia Berchtold mieli swoje znaki. 
Tak samo była specjalna szyfra, ozna­
czająca stan zdrowia cesarza, którego 
chwilowa poprawa lub pogorszenie 
miały na giełdzie wielkie znaczenie. 
Był także umówiony znak na podróże 
następcy tronu. W jednym liście pisał 
Auffenberg: „Jutro F. F. przybywa do 
Budapesztu. To jest ważne dla giełdy, 
o ile wyjazd ten do jutra pozostanie ta­
jemnicą". Charakterystycznym był te­
legram z Budapesztu, w  którym Auf­
fenberg zdradza, do jakich koncesyj 
na rzecz państw bałkańskich skłonny 
jest Berchtold. Wreszcie donosi Auffen 
berg o zamierzonej częściowej mobili­
zacji w Galicji. Lakoniczny telegram 
brzmiał: „Bohm, Krnamer, Kolosz-
vay“, były to nazwiska ówczesnych 
dowódców korpuśnych w  Galicjii. Te­
legram więc zapowiadał mobilizację 
korpusu krakowskiego, przemyskiego i 
lwowskiego.

Audjencja u Franciszka Józefa♦
Mając w  ręku korespondencję wy­

mienioną Auffferrbe-rga, generalny au­
dytor Kunz zawiadomił o jej treści 
szefa tajnej policji wojskowej, generała 
broni Schleyera. Ten za pośrednic­
twem feldmarszałka Marterera z ce­
sarskiej wojskowej kancelarii zawia­
domił cesarza. Mówiąc o tern zajściu, 
zaznacza Kunz, że odkrycia winy Auf- 
fenberga było dla kamaryli dworskiej, 
która nie lubiła Auffeaberga, bardzo na 
rękę. O audjencji u cesarza Kunz mó­

wi, jak następuje:
,,yByło to w  niedzielę 25 kwietnia 

1915 roku o  godzinie 6. popołudniu, 
gdy wyjechaliśm y autem do Schonn- 
brunnu. Gdy wszedłem do sali- audjen- 
cjonalnej stał Franciszek Józef w krót­
kim płaszczu wojskowym przy biurku. 
Nie widziałem cesarza przez półtora 
roku i zdziwiłem się widząc go pochy­
lonym, zmęczonym i kaszlącym. Ce­
sarz wezwał mnie do odczytania 'Spra­
wozdania. Przedłożyłem ;miu całą hi-

Dzżwne było to miasto, dziwine sto­
sunki: wszystkich taudh -lumiinajtZY
dcńermikaTisfcwa polskiego we Lwowie 
chrzcił ksiądz grecto-katoiLicki.

Owi genite Riuihami, m-atkme Pofoni 
byli żiatnłiiw-yrni patrjotami poliskiłmi. 
Rewa&owicz w  popielatej czaińarze, 
w  wysokich padonych butach, z (lupą 
przy ofcu, a z grubą, sęlkaią „wiśniowy 
!ką‘ ‘w  prawicy, należał do naijpopulajr- 
niejszyoh postaci lwowskich. W alczył 
zawzięcie z  cenzorami, z .policją, ze 
starostami w  czasie wyborów, odgry­
zał się na prawo i .lewo napadającym 
nań ,;wHteczaxikom", w  słowach nue 
przebieraj.

Uwiecznił go wiotki i sprytny po­
lityk, literat Zajączkowski, trzęsący z 
ukrycia całą 'b. Galicją W.schodnią, w 
kapitalnym swoim „Szczuitlku".

Na rysunku figurowały w  karyka­
turze podobizny' Rewakowicza i Gnie­
wosza. Pod rysunkiem umieszczony 
został wiele mówiący, acz króLki i 
zwięzły czterowiorsz:

„ T y  i ja
Myśmy dwa —
J,a i ty
Miasta lw y".

Starsze pokolenie Lwowian pamię­
ta doskonale przedstawiciela czołow e­
go ówczesnej .periodycznej .prasy re­
wolwerowej, Jana Nepomucena .z Otek- 
sowa Gniewosza, redaktora „Strażni­
c y 1 i „Sztandaru Polskiego", zwanego 
powszechnie Janem Bałamuctonem z 
Obełgowa Gemiboszem, redaktorem 
„Szm atnicy" i „Skandalu"; młodszym 
wypadnie słów  kilka powiedzieć o tym 
krzykliwym „-działaczu". Figurka ma­
ła, dobrze zaokrąglona, brzuszek .nie 
ostatni, głos tubalny .Poplamiona cza- 
mara, wysokie buty, ma łysej głowie 
zapuszczona rogatywka, której dwp- 
dziestopjęciolecie święcił Gniewosz u- 
rocizyście w  jakimś flandefku. W po­
tężnej łapie znowiu nieodstępna sęka­
ta „wiśniówka". Oto wierna sylwetka 
„pana redaktora". Działalność jego 
dziennikarska i literacka mniej cie­
kawią.

O Platonie Kosteckim innym ra­
zom. Zasłużył on na obszerniejsze 
wspomnienie.

Lwów —  -powtarzam —  zmienił 
się. Ulicami sunie tramwaj elektrycz­
ny, wymija autobusy, mkną chyżo set­
ki aut, powaga i dostojna cisza ulecia­
ły za rogatki miasta. 1 przypomina mi

■się owa -matrona łyczakowskich kru- 
piarefc, która 'powitała pierwszy wóz 
tramwajowy w  swiej mąciierzystej 
dzielnic y okazaniem w  całej wspaniu-, 
łości tego, o  ćzem się głośno n;iie mówi, 
(a przynajmniej dawniej nie mówiło) 

w  przyzwoitem towarzystwie.
Skazano ją za obrazę .moralności 

pubLiczmoj na grzywnę.
Prorokiem na własnych śmieciach 

być nró można, a jednak? Może owa 
łycżakowska obywatelka w  wieszczem 
.przeczuciu .przewidziała, że Wraz z 
tramwajem elektrycznym wtargną na 
jej potoki Łyczaków tłumnie mmiejszio- 
ści narodowe, a W obronie jKulskości 
tej sympatycznej dztóflji-jcy wznosić bę­
dzie musiał prezydent Neumainin na 
gwałt m ory  polskiego „Soktoła" w  -n-a- 
dzśeji, że w nich tężyzn-a ducha i cia ­
ła  w nierozłącznej .hanmanji pracować 
będą ze zgodą i myślą jeno o do-bru 
pu.blacizn.em.

Gawęda -na nutę dla Lwowian, .tak 
sympatyczną płynęłaby dalej. Znala­
złaby .się momentów sporo, 'godnych 
wspomnienia i stałej pamięci, aie cwas 
przerwać...

Już w  sobotą
c iągn ien ie  I. kl. I ań stw ow ej 

L oterji K la sow e j 
Losy po 10 zł. za 1/4, 20 zł za 1/2, 

4 j zł za cały
p o le ca

Kolektura T«S . L>
Lwów, Fredry 3.

slorję i zauważyłem, jak cesarz przy­
słuchiwał się jej kiwając głową. Szcze­
gólnie wielkie wrażenie zrobiła na ce­
sarzu kartka: „Jutro przyjeżdża F, F. 
do Budapesztu". CesaTz zapytał się o- 
bećnego przy audjencji Bolfrasa, czy  
arcyksiążę był w  tym czaaie w Buda­
peszcie... Przy końcu rozmowy cesarz 
powiedział: „Tego nie można tuszo­
wać, ale postąpić należy według pra­
wa". Postanowiono, że aresztowanie 
ma przeprowadzić kapitan gwardji 
Uzkiill.

Interesującem dla mnie -było, że 
generalny adj-utant cesarza Boltras, 
gdy wyszliśmy od cesarza, powiedział 
do mnie surowo: „Wszelką jednak ou- 
powiedzialność ponosić będzie pan, pa­
nie audytorze!" Odpowiedziałem mu: 
„Nie obawiam się".

Aresz kowanie,
Następnego dnia w pokoju Uexkulla 

o godzinie 9. rano, przyszedł chwilo­
wy koniec tragedji. Auffenberg z 
wszystkiemi orderami na piersiach 
stał przed UexkuM-cm. Stary Uexkull 
był tak podniecony, że w ym ówi! zale­
dwie kilka słów bez związku, a wresz­
cie powiedział: „Audytor Kunz wyja­
śni wszystko". Potem odszedł szybko 
do przyległego pok-oj-u. W yjaśniłem 
Atiffenbergowi o co chodzi. Zdziw io­
ny, nie mówiąc ani słowa, usiadł mi­
nister prsy stole. Wtedy powiedzia­
łem: „Estcelencja jest podejrzany, że
jako minister wojny nadużywał swego 
nrzędn dla celów giełdowych". Auffen 
berg podskoczy! i powiedział: „To jest 
nieprawdą". Wtedy przedłożyłem mu 
znalezione dokumenty, -które on starał 
się osłabić. Scena skończyła się osta­
tecznie jego aresztowaniem".

Tyle b. generalny audytor Kunz. 
Opowiadanie -jegó jest zapewne praw­
dziwe. Nie wynika jedn-k z niego, że 
Auffenberg padł tylko ofiarą swojej 
lekkomyślności. Prawdopodobniejsze 
jest, że kamaryla dworska już odda- 
wna pragnąc jego pognębienia, wyszu­
kała sobie ostatecznie powód dostate­
czny dla cesarza, aby Auftenberga 
skompromitować i unieszkodliwić.

Dla chorych
i wycieńczonych

Płatki owsane „ZD R O W IE  Kakao 
ow-siane Zupa, Kotlet K*ksy, Psdding 
Raprez.: H. B ncer, Nutn-Sans, Kraków, 
3597 W- 22-83.
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Nies KiuJwa wymiziia 
sirałów,

Lwów, 18. maja-
t—5. Przedwczoraj po ipól^ocy

'dwóch nieznanych osobników wtlamato 
uę do stajni Jana Riromeeo w Stajach 
(po'.T. Rawa R.uiska), usilu-ąc dkraśc 
śwmie O tej właśnie .porze przecho­
dził iw pobliżu zabuidjiwań Rromego 
będący w shuiżfoie poaterunllŁOW, 'Wto- 
dysław Kornej a, a wówczas jał^dzicje 
Oddali ido niego dwa sunały re woOwe- 
lowe, na szczęście bez psutku, pe­
rzem rznciu się do o "aczki. Pbśteirun- 
koiww Kcziaja strzelił w pościgu trzy­
krotnie z karabinu, lecz <beiz skuitŁa.

 o ------

Żbrofnicfy fornir o.
.  Lwów, 16. imaia.

(—j. iPrzeidwozoiraij wiciezoiremi w 
czasie sprzeczki na ffle oscbilst-ych ipo- 
racbuinlków w s-zyiniku iw Tyiuzynie 
(pow. Rzeszów) Leon Darnino pchnął 
a. Łem w izyl ! Pawła Kbanarza laik 
na szcoat MiwP s że Ki u- zz po pzzcuifc- 
fceiuu go do jzpitaLa w rursszorwie 
tsmari. Zabójca .'-ostał a/esztawiamy.

N A  I) li S Ł A N 13.
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji).

Zupełna rehabilitacja niewinnie po­
sadzonej. W „Gazecie Porannej" w „Kro­
nice przemyskiej" pojawiła się swegd 
nzasu notatka o tajemniczem zniknięciu 
kołnierza futrzanego z garderoby jedne­
go z przemyskich damskich salonów fry­
zjerskich Sprawa ta miała obecnie swój 
epilog w sądzie powiatowym w Przemy­
ślu U VI. 1972/29, i zakończyła się zu­
pełną rehabilitacja wymienionej w wspo­
mnianej notatce p. dyrektoro wej, która 
otrzymała 28. III. 1230 od oskarżonej na­
stępująca deklarację: >

„Osk. Regina Schmidt, lat 21, rei. 
mojz. córka Izaka i Jen ty w Przemyślu 
oświadcza, że zupełnie bezpodi tawnie 
<Skarzyła osk. pryw. Michalinę Nowicka

0 kradzież kołnierza futrzanego, a to 
przed P. Inspektorem Fischerem i p. To­
maszem Baszkiewiczem i że za w /rzą­
dzoną p. osk. pryw. Nowickiej krzywdę
1 przykrości jak najmocniej przeprasza 
i żałuje, że swym postępkiem p. osk. 
pryw Michalinę Nowicką na nieprzy­
jemności naraziła. Osk. składa tytułem 
erpjacji z uwagi na swe stosunki na 
Ochronkę .mienia Marszałka Piłsudskie­
go kwotę 5 zl. Regina Schmidt m, p.“
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BLASCO IBANEZ.

Wiik morski.
Po czterdziestu latach stawiania czoła 

niezliczonym niebezpieczeństwom żeglar­
skiego życia kapitan Loret wycofał się 
z „interesów" i osiadł w El Caban°l, wsi 
przypominającej miasteczko amerykan 
skie swerni białemi jednopiętrowemi 
dombami, ciągnącemi się wzdłuż pro- 
ctycb, słońcem zalanych ulic.

Mieszkańcy Walencji, zjeżdżający tu 
na wywczasy letnie, przyglądali się cie­
kawie staremu wilkowi morskie mu, wglę 
bionemu w wielki fotel pod namiotem 
z grubego płótna w paski, rozpostartym 
przy drzwiach jego domu.

Cztery dziesiątki lal, spędzone na po­
kładzie jtatku przezario .larego mary­
narza do szpiku kości wilgocią i teraz 
niewolnik reumatyzmu trawił dnie całe 
bezczynnie, wybuchając skargami i klnąc 
na czem świat stoi ilekroć zmuszony był 
ruszyć się z miejsca.

Wysoki, barczysty, z tłustym brzu­
chem zwisającym mu aż na uda, kapitan 
Loret wygląda! ze swą bronzową od 
wdehrów i słońca1, starannie wygoloną 
twaizą jak dobroduszny proboszcz na 
wakacjach — o ile nie był w złym na­
stroju!

Tylko jego siwe oczy o pewnem sie­
bie i władczem spojrzeniu, oczy człowie­
ka nawykłego do rozkazywania uspra­
wiedliwiały sławę wilka morskiego, ja­
kiej w El Cabanel zażywał i ponurą le-

oknie s 19>

NłHUD ALB WŁAMAbriil I PO STRZELENIE ZŁODZIEJA,
(Od naszego korespondenta.)

Brody, w maju,.
W  nocy z dnia IB. na 14. b. m. 

iwacihmrstra żaiLuanmetrji wojJMwej, 
I&Łtff Nikoda, iWirócJtwbzy ze słoiżibu do 
swego rniesi.kan.ia, zauważył iz dk na, 
że iw lokalu isSdcipowyan p. Właid/isla- 
wa Adamowicza, pofażorym  naprze­
ciw , z łc i2i> ' s tldbatemają się d> cJcna 
skłeccoweigo. Przeaz: ka w szy ctojwiiilę,
aby mie spłoszyć wł-aanywadzy, gćb ci 
już b y l  wowtuiąTrz c4  pu, zfcsartiJ ostro 
żnie na dół i stanął nmpascu* - okna 
z wy 4kjgnir*ym rewolwerem, wzywa­
jąc ałudaisji dc uąraaacieoaa lokalu 
W toay jedani z  opryiszKów, waidlocznic 
nie biorąc jwgróżŁi rta serjo, rznicił w 
żandarma dużym k m fana, m, i ugodził 
go nim w ij-iems. W ówczas żanidaaim już 
wi dbromie własnej strzelił S mamił wła 
mywoioua w g t o w Na odgłos atazalu 
abuJiziili się iwłażc-fcieDi Odkadiu i sąsia­
dzi, Jdtónzy pcmiogSii żandaumawi w po­
ci "wycemma opryszka NajzywU si'» on. 
lózef Storo*yńs ka i byl vaż fciilkąlkroil- 
nie karany za kradzież, choć ma (do­

piero lat 18. Przydhr„ /eony później 
jego towarzysz jest w tym  samym 
wiciku -i m a także już (kilka kradzieży 
na sumieniu, Raniony Storożyński le-

Przez lato przechowanie futer za mini­
malną opłatę włącznie z asekuracją przyj 

muje firma

^aczes i Gruss
Lwów, Legjonów 19. tel. 29—48.

Ty w szpitalu, a czaszka iego ma być 
przei, .rieuona, gdyż nie./i jdJwmo, ozy 
aula wyszła z niej, czy w niej u- 
grzęzła.

Immh ^szem chińskim.
SENSACYJNY PROCES PARYSKI 

(Do ryciny na str. 1).
I»v iw, 16 maja.

( — ) Wielkie głupsuwo popełnił 55- 
letrn bogaty rentjer paryski Sabond" 
poślubiając o  30 lat od. niego młodszą 

tancerką NinetW Berdeau.
Saoold poznał piękaaą dziew czynę w 
pewnym lokalu nocnym, w  Którym 
był gościom codziennvm. Zakochał się 
bez pamięci w  tancerce i oświadczył 
się najfoi/rralniej o jej rękę Zastał 
przyjęty...

M ałżeństwo nie było szczęśliwe. 
Ninetta, osóbka lekkomyślna, żądna 
zabaw, a przyłem  ł^ -^ zo  energiczna,

C O  MÓWB NE MO

S P A C E R .
IDĘ (PRZY TOBIE W MECZENIU 
bRESKOŃCZDNFMI POLAMI 
NARESZCIE (WYSZLIŚMY Z  CTENR], 
SŁONECZNA DROO.7 T*RZED NAMI

TO JEDNO ODCZUliWlś M ŹTWO  
i z  TU JESft SMUTKÓW ZATR ATA —  
DZIEldY 5V JASNOŚĆ SZCZĘŚLIWĄ,

A SłuZL  NA jCOMŁC ŚWiATA.
NAD G łÓ W Ą OBŁOCL SREBRNE, 
JAKGDYBY W  MODIAIWIE NIEMEJ. 
DZIŚ SŁOWO JEST BEZFCTRZEBNŁ,
BO WSZYSTKO 0 SsOBIE WIEHY.

DZIŚ WYEN1AN NAM NIE POt h ZEBA, 
BO OFWILA JEST TAK 87CZĘŚ1 IWA, 
BO Z ZIESn, Z F0WJ1TR7A, Z NIEBA, 
BEłEROSKA M E  W  DUSZE SPŁYWA.

IDZIEMY W  PRZESTWÓR DAIEKI,
VI (ULEWIE aOTPrłO SŁOŃCA.
ME OCZY WÓfWIĄ: NA YIEKIi 
TWE OCZY MÓWIĄ. BEZ KOŃCA!

gendę, otaczającą jego imię.
Opowiadano o nim rzeczy straszne: 

stale w walce z królewską marynarką 
angielską, ścigającą jego Ustawiony kor­
sarski okręt, przepełniony murzynami, 
których przeflancowywjal z brzegów Gwi­
nei na Antylle, umiał — "podobno — u- 
ciekając przed grożącą mu od jakiegoś 
stalńu brytyjskiego napaścią, rzucić w 
morze cały ładunek czarnych na łup re­
kinom, które bijąc Ogonami po krwawą 
pianą pokrytych falach, dzieliły się nie­
spodziewaną zdobyczą.

Potrafił sam uśmierzyć bunt załogi, 
kładąc ją pokotem strzałami rewolweru 
lub cięciami siekiery. Kobietę nawet, 
towarzyszącą mu w podróżach miał strą­
cić w nurty morskie w przystępie szalo­
nej zazdrości.

„Uderza zanim się odezwie" — ma­
wiali o nim podwładni marynarze.

Obok tych dowodów okrucieństwa cy­
towano odruchowe i nieoczekiwane po­
rywy jego dobrego serca: ten srogi
zwierzchnik pozbiaw.aiący w uniesieniu 
podwładnych swych życia, bez wahania 
rzucał się do morza na ratunek tonącym. 
Ten hulaka jakich maló, który oszukany 
o kilka pesetów przez handlarzy murzy­
nami miotał się i pienił ze złośtd, wyda­
wał tysiące douros nietyTko na orgje 
nocne, z których stawny był w La Tava- 
ne, lecz i na hojne zapomogi rodzinom 
załogi okrętowej.

Okrutny lub wspaniałomyślny, zależ­
nie od okoliczności, nie żałujący zarówno 
cudzei krwi jak i własnej, twardy w in­
teresach, a szczodry w zabawie, oohrzezo 
ny postał ongiś przez kapców Kuby mia­

nem „molowego kapitana" i tak przezy- 
wałc go nadal kilku marynarzy jego 
dawnej załogi, włóczących jak i on po 
plaży w El Cabanel swe zreumatyzowa • 
ne nogi.

Niemal doszczętnie zruinowany ryzy­
kownemu przedsięwzięciami hadlowemi, 
przesiał zajmowawać się transportem 
murzynów, osiadając na resztę życia w 
swoim domku w El Cabanel, gdzie przy­
kuty do fotelu coraz ostrzejszemi ataka­
mi reumiatycznemi, nie miał innych roz­
rywek poza przyglądaniem się z okna 
w zimie, z progu domu zaś latem, płyną 
cemu niezmiennem korytem życiu nad­
morskiemu.

Stara jego gwardja mary, rska, za­
wsze pełna podziwu i miłości dla sw go 
„morowego kapitana", pamiętna nie tyle 
razów, ile dobrodziejstw jego odwiedza­
ła go często, siadając przy nim na przy­
zbie domu. *

Latem, niemniej trapieni bólam reu- 
motycznemi i astmą schodzili waćł na 
plażę, gdzie kapitan Lord, podne-son" 
widokiem morza, gromy walił na Angli­
ków za wszystkie ich kule a1-' latnie, 
gwiżdżące ma dotychczas w uszach i na 
parowce, które uważał za zboszezeszeze­
nie morza i których pióropusze dymu 
plamiące horyzont, przepowiadały we­
dług niego bliski zmierzch marynarki.

Podczas niepewnej pogody widywano 
„morowego kapitana" zimą nawet na 
plaży, wietrzącego drgającemi nozdrza­
mi burze, jak wówczas, kiedy na pokła­
dzie swego żaglowca szykdwał się do 
walki na śmierć i życie z huraganem.

Pewnego dżdżystego i niezwykle

zatruwała życie itaremn mężowi. Do­
szło do tego, że ona, drobna i  filigra^ 
nowa

biła
swego wysokiego i okazałego męża.
Sabold w imię miłości znosił to w szy­
stko...

Pewnego jednak ania cierpliwość 
jego w yczerp a ła  się... Ninetta, obrzu­
ciwszy swego męża stekiem obelg i... 
kilkom a talerzam i, wystroiła się i  w y­
szła z domu... Powróciła następnego 
ania rano zupełnie pijana i zwaliła się 
n,a fotel, gdzie natychmiast tasnęia ... 
W ówczas rozwścieczony mąż wpadł 
na szatański pom ysł... Pobiegł szybko 
dc najbliższego sklepu i zaopatrzył się 
w tasz chrisK i i  w  spiryt us. Następnie 
przywiązał żonę starannie do fotelu; 
aby nie mogła się poruszać. Chw yciw ­
szy .scyzoryk, poczynił na pięknej twa 
rzy żony) kilka fan idstyczu ycL  lin ij, 
które zapuścił tuszem, a następnie na­
tarł spirytusem. W toku tej 

hatuacji
obudziła się młoda kobieta i poczęła 
błagać męża, aby zaniechał tej bole t- 
nej i .szpecącej czynności, lecz napró- 
żno! Zacietrzewiony człowieic . poKrył 
całą twarz żony mecią czarnych ry­
sunków...

Gdy Ninetta wydostała się wresz­
cie z więzów, uciekła natychmiast 
z domu mężowskiego, a przeciwko bru 
talowi wdrożyła kroki «ądow e. Cieką 
wy ten proe.er odbył się w  tych dniach 
w  Paryżu. Sabold w uwzględnieniu o- 
koliczności łagodzących został skaza­
ny n a  karę pieniężną w wysokości 
tysiąca  franków  oraz na rrzy m iesią­
ce  w ięzien ia  z zawieszeniem.

wietrznego porańka cała ludność El Ca­
banel zaniepokojona wyległa na plażę. 
Kapitan Lorel burknąwszy w odpowie­
dzi rodzime, przypominającej ma jego 
reumatyzm, pośpieszył również na wy­
brzeże.

Wokoło czarnych łodzi, wciągniętych 
już na masek pstre gromadki rybaków 
w błękitnych bluzach i kobiet w wydy­
mających się jak balońy na wietrze róż­
nokolorowych spódnicach, wpatrywały 
sie trwoł ie w sine i pieniące się morze.

W oddali, wśród gęstej mgły zasnu- 
wającej ciemnym całunem horyzont 
mknęły ku przystani jak owce wylękłe, ■ 
rybackie barki z całkowicie omal zwimę- 
temi żaglami, pokazując swe kile w stra­
sznych skokach poprzez bałwany i lawi­
rując z nieopisanym trudem między wy- 
stającemi z morza skałami, tamująoemi 
drogę do portu.

Jedna z łodzi pozbawiona masztów 
przerzucana jak piłka z fali ua falę pę­
dziła szybko ku ponurej linji skał. Za­
łoga jej bezradna w obliczu niechybnej 
śmierci leżała pokotem ns pokładzie.

Na brzegu odzywały się wprawdzie 
nieśmiałe głosy, że trzeba podpłyną* da 
barki i rzucić jej linę na ratunek, ale 
mjśmielsi nawet rybacy stali jak przy­
kuci, zahipnotyzowani groźnym wido­
kiem olbrzymich bałwanów, rozprysku­
jących się w tuman rozpylonej wody 
Najtęższa barka opuściwszy przystań wy-, 
wróciłaby koziołka nim załoga jej zdą­
żyłaby poruszyć wiosłami!

— Za mną! — huknął rozkazującym 
głosem kapitan Loret, wyprężony jak 
struna na swych sztywnych nogach, a
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I n Piątek
Jena

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 o------
TEATR WIFLKI.

Piątek, 16. maja o f-ddz. 7.30 wi<=w» 
„Dom Kobiet", gośc. wyst. Teatru Pol­
skiego.

Sobota, y?. maja o godz. 3.30 popol. 
„Lwie serca", przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej (ceny najniższe i.

Sobota, 17. maja o godz. 7 30 wieez. 
.Bom Kobiet", pożegnalny wyst. Teatru 

Polskiego.
*

TEATR MAŁY.
Piątek, 16. maja o godz. 7.30 wierz 

,,Pan Topaz", tani dzień — ceny zniżone.
Sobota, 17. maja o godz. 7.30 "  iecz. 

„Pan Topaz", tani azien — ceny zniżone.

REPERTUAR „NASZEGO OCZKA".
(Sala Teatru Nowości).

W piątek, dnia 16. maja br. „Ładne 
kwiatki no — nol".

W sobotę, dnia 17. maja br „Ładne 
kwiatki no — nol".

W niedzielę, dnia 18. maja br. „Ładne 
kwiatki no — nol".

W poniedz., dnia 19. maja br. „Ładne 
kwiatki no — no!".

We wtorek, dnia 20 maja br. Ładne 
kwiatki no — no!".

A
Biuro Koncertowe M. Tiierka,

Wtorek 20. maja: Trio Theremina — 
Muzyka Fal eterycznych. 4052-3

4
Dziś, w piątek, odbędzie się koncert 

symfoniczny Polskiego Towarzystwa Mu­
zycznego, na którym wykonane zostaną 
po raz pierwszy we Lwowie P Hinde- 
mitha, koncert skrzypcowy oraz K. Szy- 
manosvskiego, „Stahat Mater". Zapo­
wiedź wykonania arcydzieła Szym.anow- 
skiego wywołała w sferach muzykalnych 
zrozumiałe zainteresowanie. 4724

TtRPFRTTUR KINOTEATRÓW?
APOLLO: Film dźwiękowy: „Szalona 

dziewczyna", oraz Hjanka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym

CASINO: „Simba, król puszczy1.
CHIMERA: „Papo, ja chcę Hrabiego"
COLLOSEUM: „Pa i Palachon jako 

bankowcy".
FATAMORGANA: „Przy kominku".
GRAŻYNA: „Magdalena" i komedja 

„Jej ideał".
KOPERNIK: „Zapomniane Twarze" i 

„Związek Podlotków".
LEW:- j,Jad pokusy miłosnej".

błyszczącym wzrokiem, utkwionym w sza 
lejące morze

Gromada ludzi milczała.
— Jakto? — ryknął stary wilk mor­

ski — nikt nie pośpieszy ze mną na ra­
tunek tonącym?

— My, kapitanie! — rozległy się trzy 
starcze głosy w odpowiedzi i trzej wete­
rani morza, byli podwładni „morowego 
kap:tana“ , torując sobie pięściami dio- 
gę wśród tłumu, stanęli przy swem bo­
żyszczu

— Dziadziu!... — krzyknęły wnuki.
— Ojcze!... — zawołały córki, vcybie- 

gając. zpośród srrtnady dla powstrzyma­
nia śmiałych starców. Oni tymczasem nio 
cowali się już pod przewodnictwem swe­
go zwierzchnika z iedną z barek, usiłu 
jąc zepchnąć ją z L>rzegu na wodę, l ecz 
starcze siły zawiodły. Purpurowi z wy­
siłku, z nabrziniałemi ta skroniach ży­
łami nie zdołali ruszyć lodzi z miejsca
i nim, złapawszy pow .ełrze, ponowili 
próbę, tłum przemocą odciągnął ich od 
przystani.

— Puśćcie mnie! — wrzeszczał kapi­
tan ŁoTet, wyrywejąc się. — Śmierć te­
mu, kto mnie dotknie!

Ale brać rybacka po raz pierwszy 
w życiu ośmieliła się użyć wzrrlęJem nie­
go siły i głucha ,nia jego groźby uprowa­
dziła ze sobą podczas, gdy na zagładę 
skazana barka niknęła ku swemu prze­
znaczeniu...

Wówczas kapitan Lomt, wycz'-paw- 
szy bogaty słowmk swvcn przekleństw, 
padł na ziemię i zapłakał jak dziecko.

Tłum. C. S.

e - j *

J Ó Z E r  MACIULSKi
em urzędnik Magistratu 

po ciężkich cierpieniach, zaopatr-ony św. oakr anentami, zmaii dnia 15-go 
nmjc 1930 r. w 62 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17. m ija br. o godz. 4-tej popoł. 
z krypty kościoła OO Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, do grobowca 
rodzinnego, na który to obrzęd zaprasaaią Krewnych, Przyj iciół i Znajomych 
w smutku pogrążone

Lwów, dnia 15-go maja 1930 r. Zona i Rodzina.
90

S M W o  M i i i  o  m s n
ZNALAZŁSZY MĘ W  NĘDZY. POŁOŻYŁA KRLS SWYM MĘCZAnNluM,

Lw ów , 16 maja.
(— ) W  realności przy ul. Lenartowicza 1 «tiesdrała ze swym  synem, 

łnchacxem Uniwersytetu, 50-letnia. Z„tja Ogórkowa, waew a po lekarzn- 
ma>orze W . P. jfiąż Ogórkowej na dwa miesiące przed smie' cią przed dwo­
ma laty wy siąpił z  wojska, tan, że wd<owa po nim nie otrzymała żadnej eme­
ryta. y, a jedynie jakąś nieznaczną rupię inwalidzką w  kwocie około 60_ zł. 
Lnaluzła się w obec tego w nędsy, ten* bard riej, że jeszcze w iała na utrzy­
maniu syna, Lęd^eego na studiach.

Ten stan Tzeczy wpłynął na nieszczęśliwą wdowę tak ujemnie, że pc- 
pauła w rozstroi nerwowy i owładnęła nią myśl samobójcza. (Kilkakrotnie 
już targnęła się na »we życie, nsiluaraia s>ę truć, ale każdym razem jakoś 
SZuuęśliwie udało się utrzymać ją prisy życiu. Wczoraj desperatka postano­
wiła ostatecznie położyć kres swemu życiu i okołe godz. 2, podczas nieobec­
ności domowników, Zapaliła w piecu węglem kaiaieiLa,m, pie„ zatkała, na­
stępu ie zl sznura i azaia zraniła pętJcę, któ^ą założyła na iramndzu drzwi 
balkonowych i spociwszy Mory, by z ulicy nikt n'czego nie zauważył, po­
wiesiła iię. W  chwili, gdy syn. w-ńcił do mieszkania, zastał już zimne zwło­
ki swej nieszczęśliwej matki. 'Wiadommość o tym tragicznym wypadku wy­
wołała w całej dzielrocy wstrząsające wrażenie. Na miejscu zjawili ię fnnk- 
cjonarjns-re policyjni oraz lekarz dzielnicowy, który polecił zwłoki deuatki 
odstawić do instytutu melycyny sądowej.

ŁUNA: „Sportowiec z miłości".
MARYSIEŃKA: Film d/. wiekowy

„Śpiewak z Brodway‘u“
OAZA: „Wyspa rozkoszy".
PAŁACE: „Noce w Pustyniach" lilm 

dźwiękowy.
PAN: „Dziewczę z karuzeli" cTaz

„Miłość w przyrodzie".
„Sokół prerji".

POLON JA: „Dama w wagome sy­
pialnym".

PROMIEŃ: „Prawo młodości".
STYLOWY: „Sygnał wśród burzy" i 

komedja.
ULlECBA: „Pieśń o Atamanie'.

Wwdam&sci fratra?ne,
„Lwie serca", baśń heroi-komadjowi! 

J. Ś. Petryego, odznaczona na konkursie 
dramatycznym m. Lwowa, w bajkowej 
wystawie dekoiacyjno-kostjumowej po­
mysłu p. Janiny Przybylskiej z piękną 
.lustracją muzyczną prof. Adama Sołtysa, 
w niezwylde pomysłowej reżyserji p. 
Franciszka Frąrzkowskiego, daną będzie 
w sobotę, dnia 17-go bin. o godzinie 3.30 
popołudniu w Teatrze Wielkim, po ce­
nach aajniższych dla dzieci, młodzieży i 
szerokiej publiczności.

„Róże z Florydy" najpiękniejsza ope 
retka zmarłego kompozytora Falla, któ 
ra zarazem jest jego ostatniem dziełem, 
dokończonem i zinstrumentowanem 
przez znakomitego Korngoldas powtórzo­
ną aostanie w niedzielę, dnia 19-go bm. 
w Teatrze Wielkim pod batutą świetnego 
kapelmistrza p. Zdzisława Górzyńskiego 
z ulubieńcam’ publiczności pp. Kulczyc­
ką, Korabianką, Wawrzkowiczem, Ta­
trzańskim, Ruszkowskim w rolach głów­
nych. Konkurs piękności z wyborom r.iiss 
Uniyersum, oraz tańce rosyjskie, w u 
kładzie choreograficznym p. Józefa Cie­
sielskiego są żvwo oklaskiwane. Barwne 
i pomysłowe dekoracje p. Balka v.rzbu 
dzają zachwyt.

*
Recital na 2 forteniany z interesują­

cym programem obejmującym utwory 
Bacha, Rachmaninowa, Debussego i Li­
szta odbędzii się w niedziele 18. bm. w 
południe. Wykonawczynie: Edyta Rei.im • 
ler, .asystentka prof. Br. Poźniaiia i Olea 
Lew.cka, niezwykle utalentowana absol­
wentka kursu koncertowego konserwa­
torium lwowskiego.

■ir
Muzyka na falach powietrza. Ge.ijal- 

ny wynrtazek Prof. Leona Theremina za­
demonstrowany zostanie na koncercie

we wtorek, 20. bm. w sali Pol. Towarzy­
stwa Muzycznego. „Muzyka z powietrza" 
bez pomocy instrumentów daje słucha­
czom nową skalę nigdy dotąd nieodczu- 
wanych wrażeń, wywołanych niezwykle 
subtelnemi dźwiękami, stunowiącemi 
szczyt możliwości technicznych w dzie­
dzinie muzycznej. Skala muzyczna tych 
fal sięga od najniższych do nsjwyższ /eh 
tortów nie spotykanych na żadnym z .ist­
niejących instrumentów muzycznych. 
Jest to zdaniem prasy zagranicznej i licz­
nych powag muzycznych i technicznych 
rewelacyjny wynalazek, muzyczna bajka 
z tysiąca i jednej nocy. Trio Theremina 
wykona na aparatach wynalazcy obszer­
ny program koncertowy, slow o wstępne 
wygłosi Wl. Kalicki. Po koncercie daną 
będzie Publiczności możność odbywania 
prób z aparatem.

Uśir.iech Św. Z f j.
Lwów. 16 maja. 

(jp) Swv Tbfja i w  tym -rokiu nie- 
dbfitująeym dotychczas rw ciepłu i po­
godę,, nie zawiodła tsWojej -jisitakmej 
sławy,. Dzień 14. maja, zaimyŁając po­
czet „mętżćw lodow ych" nawiedził nas 
jeszcze pcrządaietn zimnem, a  rw nocy 
by ł niemal przymrozek, będący nie­
bezpieczną groźbą dla wlsdhodlzącyich 
już jarzyn i rozsadzonych .fflanCów. 
Można się było obawiać, że . Sw1 Zafju 
będzie zimna, a jednaik. jus z rana 
słońce rozrzuciło ina ziemię ohfilhy  

snop prrmieni i ajtlmosfor.a ociepliła s ’ ę 
tak znaciznic, że  należy się spoizie- 
wać, iż iwrcszcie weźmiemy rozbrat 
z ziimną porą, a czarodziejskiemu roz­
kwitowi drzeW, obsypanych w  rytm 
roku obfitem Ikiwitciem, będlzię towa­
rzyszyło także miłe, wiost nne ciepło.

Do końua ma]3 si a bo­
dziemy mieli p gody.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 15. maja. (et). Dziś 

z rana w całej niemal PoPsee ~sadal 
druhny daszcz o silniejszem natężeniu 
■w Zakopanem i Kaliszu.. Temperatura 
spadła i wynosi od 7 stopni w Odymi

DLACZEGO Magistrat nie zwróci 
uwagi na stan ulicy Zaawórzańskiej, 
btora jest niemal niemożliwa <ło użyt­
ku kołowego?

V *
iDI-ACZEGiC emerytom nie w opła­

cono ckutąid doda/tiku mieszkaniowego, 
a nadto pensję emerytalną przenoszą 
często listonosze dopiero ćbutgiego a 
nawet trzeciego w miesiącu, co  chyba 
nie ułatwia egzyistendji?

*
DLACZEGO Gazownia Miejska w y­

syła ińkasatilbĄwt Z końcem miesiąca, 
gdv  przeważna część płatników :z ibtu- 
detm itylko mocze uiścić w tym tenrninis 
opłatę?

dc 13 'W BiaJymstukn, w  Tarnopolu 14, 
Warszawie 11. Układ ciśnień baromr- 
trynzn-ych, panujących obecnie nad 
kontynentem euroj: ejsikim ek. nastraja 
do optymistycznej picąn^ozy jłoguiy. 
Cała Eurcpa północna, środkowa i czę­
ściowo zacdiodnia znajduje się pod 
wpływem niskiego ciśnienia, przery­
wanego gdzieniegdzie matyim lokalnym 
wyżem. W całej niemal Europie pa­
dają od kilku dni deszcze o dość isił- 
nem natężeniu w  Nu mczjech, ; Austrj', 
Szwajcarji i Norweg]i. Sytuacja zapo­
wiada się na dłuższy czas ntorosnyśl- 
aie, chłodno i deszczowo. Stan tauci 
podobno ma trwać do końca miesiąca.

P. ian Dwiprski Łastęp- 
c«s kom. iMfedziejii,

Lwów, 16. maja.
.Talk się dowiadujemy, ptoi. dr. 

ScKraiu i dr dilanoinicz cperunali 
kom. h adz-Bję na santek magii go za- 
słabnaęc’'i  jego na ślepą kiszkę. Tym­
czasowe zastępstwo kom. Nadziej, po­
mazane zostało p. JatauWi D.Woiakie- 
mu, wicedyrektorowi, i naczelnikowi 
okręgowego Awiąziku Kas Chorych we 
Lwu wie.

Z  miasta.
Wojewoda lwowski ir. Golachowslki 

z powodu posiedzenia /działu Woje­
wódzkiego nie będzie w duu 16. bm. Ul. 
dzielać audjencji.

% Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie. Tegoroczny Salon 
Wiosenny w Paiacu Sztuki, na pl. Tar­
gów Wschodnich prz,edstawia się nader 
interesująco, dając dokładny obraz twór­
czości plastycznej naszego środowiska ar­
tystycznego. Wystawa zbiorowa prac wy­
bitnej artystki śp. Anny Harland-Zającz- 
kowskiej, wystawa związku. X-ciu Pla­
styków, obejmująca nietylko malarstwo i 
rzeźbę, ale i grafikę, oraz przemysł arty­
styczny, wystawa zbiorowa obrazow z cy­
klu „Łąki i pola" Iwana Trusza, oraz 
szereg dziel innych artystów lwc wskich, 
składują się na bogatą całość Saiauu, w 
którem odrębne miejsce zajmuje Lewe 
skrzydło" współczesnej sztuki gdzie .eż 
w niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 12-tej 
artysta-malarz Lille wygłosi wstęp o no­
wej sztuce z objaśnieniem wysłpwkmyMJ 
prac tych artystów. W westybulu rataeu 
Sztuki rozgościła się niezmiernie cieka­
wa wystawa przemysłu i “ztuk. ludowej, 
urządzona przez Patronat Przemysłu lu­
dowego i domowego we Lwowie przy 
współudziale To w P. 9. P W foliału
przy ul. Dzieduszyckich w 1 otwarta jest 
wystawę kopij Starych Mis.rzói ■ laiar- 
stwa. Wystawy otwarte są codziennie c 
10. do 18-tej popoł.

Konfcreac.ja inap, !rtor'w szkolnych O. 
S L W dniach 16- i f?- hin. odbędi u sic 
w  Lwois-ie w lokalu 1. pąfc twowego lim, 
uazjum przy ul. Kubali 4, konferencji
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inspektorów szkolnych Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego. Celem konferencji będzie za­
poznanie się z całokształtem ważniejszych 
zagadnień, będących w związku z dalszym 
rozwojem szkolnictwa powszechnego, za­
równo pod względem ogólno organiza­
cyjnym jak i programowo - wychowaw­
czym.

Lwowski Komitet Akademicki wzywa 
Studentów Wyższych Uczelni do popar­
cia imprez i obchodów Tygodnia Propa­
gandowego 1LOPP. w dniach od 1S. do 
23. bm., by w ten sposób dali wyraz cał- 
kowitegd zrozumienia dla akcji Lifljj 0- 
brony Powietrznej Państwa, oraz dowód 
solidaryzowania się z wysiłkami całego 
społeczeństwa w tym kierunku. Zachęca 
się do licznego współudziału w uroczy- 
stem nabożeństwie, które Odbędzie się 
18. maja o godz. 9. w Katedrze obrz łać., 
jak również w zbiórce ulicznej oraz in­
nych imprezach, których szczegóły poda­
ją afisze. (Skarbonki i odznaki są do o-
debrania w lokalu Wojew Komitetu
LOPP., plac Smółki 3, w  sobotę, 17 1 Łm. 
od godz. 16. i w dnie następne bez 
przerwy).
• Tydzień LOPP. Instytucje i osoby, 

które zgłosiły się do zbiórki na rzecz 
LOPP. w czasie Tygodnia LOPP., upra­
sza Komitet Wojewódzki we Lwowie o 
zgłaszanie się po odbiór puszek i togity- 
macji do zbiórki w lokalu Sekretarjatu 
Komitetu LOPP. przy pl Smolki 1. 3,
w dniu 17. maja, tj. w sobotę, w godzi­
nach od 17. do 19.

Na nadzwyczajnem Wal nem Zebraniu 
Artystów Teatrów Miejskich we Lwowie, 
zwołanem 8. bm. przez delegatów Za­
rządu Głównego Związku Artystów Scen 
Polskich, został wybrany nowy Zarząd 
Filji Z. A. S P. Teatrów Miejskich we 
Lwowie, w oscibach pp.: prezesa Marjana 
Wawrzkowicza, vice-prezesa M. Tatrzań­
skiego, sekretarza R. Kierczyńsidego, 
skarbnika J. Szyndlera, oraz referenta 
Budowy Domu Aktora we Lwowie L. 
Stępowskiego. W obec tego', od dnia 9. 
maja br. prawo reprezentowania Filji 
ZASP (Teatrów Miejskich we Lwowie 
mają jedynie wyżej wymienione osoby.

Pierwszy egzamin mistrzowski. W po 
niedziałek, 12. bm. odbył się w Izbie 
rzemieślniczej lwowskiej pierwszy egza­
min mistrzowski, któremu poddali się 
pp. Magura Jan Bronisław zam. w Kro­
śnie i Zajchowski Władysław zam. w 
Bajdach ad Krosno. Kandydatom tym po 
złożeniu egzaminu zostały wydane świa 
dectwa złożenia egzaminu mistrzowskie­
go a tern samem nabyli oni prawo — 
ustawowo zastrzeżone — trzymania i 
kształcenia uczniów.

Doroczne Walne Zgromadzenie lwow­
skiego Oddziału dyrekcyjnego nożnych 
kolej, odbyło się w dniu 12. maja br. w 
sali Z. P. K. we Lwowie. Posiedzenie za­
gai! prezes woźnych Okręgu lwowskiej 
Dyrekcji p. Borzemski. Po ożywionej dy­
skusji, która ujawniła, iż wymieniona Pa- 
Tugorja pracowników czuje się obecnym 
stanem rzeczy pokrzywdzona i domaga 
się popijawy bytu, uchwalone) następujące 
żądania: ]) zaszeregowania woźnych do 
grupy XIII, a starszych woźnych do gru­
py X II wzgl. XI grupy uposażenia we­
dług starszeństwa, 2) przyznania ubio­
rów oehoonnych do pracy c'raz totntogo 
umundurowania. 3) przyznania urlopów 
wypoczynkowych w  takim wymiarze, w 
jakim zostały przyznane pracownikom u- 
m.,stowym, 4) przyznania woźnym peł­
niącym służbę poza godzinami służbowe- 
mi — jak sprzątanie pokoi — osobnego 
wynagrodzenia, 5) obdzielania prowizo­
rycznych woźnych, którzy pełnia służbę 
na systemizowanych stanowiskach po 10 
i więcej lat, etapami, 6) przyznania pro­
wizorycznym woźnym korzystania z za­
liczek bezprocentowych na równi z wo­
źnymi etatowymi.

- n -
K o m r n i k f i t ' 1 .

sportu.

B o i s k o  C z a r n y c h
zaroi sig barwnem chMąg ewkamL

Muzeum przemysłu artystycznego za­
wiadamia, że wystawa grafiki St. Jaku­
bowskiego i txikaz „Dzisiejsze mieszka­
nie" są otwarte codziennie od 9 do 2-giej 
a w niedziele od 10. do 2-giej.

Ods tonięcie pomnika śp. Włodzimie­
rza Swiątkiewiczu, wielce zasłużonego 
Naczelnika Dzielnicy Małopolskiej Zwią­
zku Towarzystw Gimn. „Sokół", odbę­
dzie się w niedzielę 18. bm. o godz. 11. 
przedpołudniem na cmentarzu Łyczakow­
skim Pomnik powstał ze składek Sokol­
stwa Polskiego w Europie i Ameryce 
zrzeszonego. Gniazdą miejscowe i lele- 
gacje zbiorą się w niedzielę, o godzinie 
w pół do jedenastej naprzeciw bramy 
wejściowej cmentarza łyczakowskiego.

Tuwarzysfwo Naukowe we Lwowie. , 
Posiedzenie Wydziału filologicznego od- 1

DERBV LOKALNE CZARNI - POGOŃ
Lwów, 16. maja.

Czarni-Pogoń —  oto hasło, które od 
kilku dni rozlega się w kotach sportowych 
Lwowa. Siła atrakcyjna lwowskich „derby 
piłkarskich" sięga zresztą daleko poza gra 
nice zwykłych zainteresowań. Odwieczna 
rywalizacja, tocząca się od zarania pol­
skiego piłkarstwa, walka,o hegemonję na 
terenie rodzinnego miasta dodaje spotka­
niu temu specjalny posmak To też w 
dniach walki spotyka się na boisku ludzi 
którzy dawno już w ycofali się z ruciru 
a jednak zaeleklryzowani odwiecznem 
hasłem: „tu Pogoń —  tam Czarni" spieszą 
by stać się świadkiem zażartych zmagań. 
Nie było wyipadku, by zawody drużyn po­
wyższych pozbawione były pierwiastka e- 
mocji. Nawet w okresie zdecydowanej 
przewagi Pogoni mecze z Czarnymi obfi­
towały w interesujące momenty, każda 
ze stron bowiem wydawała ze siebie wszy 
stko, byle tylko odnieść triumf nad ry­
walem.

I najbliższej niedzieli należy się liczyY: 
z nader Interesującym przebiegiem gry. 
Obydwfe strony dążyć bedą do zwycięstwa 
tern bardz-iej, że stawką są mistrzowskie 
punkty, których nigdy nie wolno lekce­
ważyć. Zainteresowanie zawodami jest 
dziś już olurzymle, tg też radzimy wcze­
śniej zaopatrzyć się w bilety, które są do 
nabycia w aptece dra Slenzla przy pl. 
Marjackim, we f-mie Krnofof pl. Marjacki 
oraz w Maratonie na ul. Akademickiej.

Zawody odbędą się o 5-ej pop. na boi 
sku Czarnych, poprzedzi je spotkanie o 
mistrzostwo klasy A Janina—Czarni I b.

Urozmaiceniem tradycyjnej atrakcji

TRZYMAJĄ W NIPIĘCIU CAł Y LWÓW 
będą przygotowywane przez Redakcję „Ga 
zety Porannej" chorągiewki o barwach 
Czarnych i Pogoni. O przeznaczeniu cho­
rągiewek pi-salrśmy już kilkakrotnie, dziś 
przypominamy, że służą one do manifesto 
wania swych sympatyj dla jednego z klu­
bów. Chorągiewki rozdawane będą bez. 
płatnie przez funkcjonarjuszy redakcyj­
nych, których stoliki znajdować się będą 
w alei za każdą z kas. Fun.kcjonarjusze 
obowiązani są dawać chorągiewki każde­
mu widzowi stosownie do życzenia.

Wiadomości kolarskie.
Lwów, 16. maja.

Sekcja Kolarska L. K. S. Pogoń urzą­
dza z okazji otwarcia sezonu kolarskiego, 
w niedzielę-dnia 18. maja br. o godz. 10 
rano na szosie janowskiej Bieg 50 km o 
„Mistrzostwo Klubu". Zgłoszenia zawodni 
ków przyjmuje Sekretarjat Sekcji codzien 
nie włącznie do dnia 17 bm, godz. 21.

Wycieczkę po Europie Środkowej or­
ganizuje sekcja kolarska Pogoni, lnfor- 
inacyj udziela Sekretarjat Sekcji, ul. Ru- 
towskiego 23, codziennie od godz. 20 do 
21-ej.

Lwowskie Tow. Koiarzy i Mot. urzą­
dza w niedzielę dnia 18. bm. wyścig o 
mistrzostwo klubu na szosie Janow-skiej. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat do 15. 
b m. start na rogatce Janowskiej o godz 
10-tej.

Wycieczkę do Janowa urządza w nie 
dzielę L. T K i M, Zbiórka na pl. Du­
cha, wyjazd 8.30.

będzie się 19. bm., o godzinie 17-tej, w 
Seini.narjum p&lonistycznem Prof. Bruch- 
naLkiego, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Prof Kurylewicz: IJwagi 
o rumuńskich czasaćh złożonych; 2) Frof. 
Tarnawski: „Otello" jako tragedja kiy- 
minolna. Po posiedzeniu naukowem od­
będzie się posiedzenie administracyjne.

Polskie Tow. filozoficzne. W sobotę, 
17. bm. odbędzie się w Seminarjum filo­
zof iczinem Uniwersytetu 58. posiedzenie 
Sekcji teorji poznania, na którem dr. L. 
Bl&ustein zagai dyskusję „O trudno­
ściach porozumienia się w naukach filo­
zoficznych".

Zarząd Powszechnych Wykładów Uni­
wersyteckich i Politechnicznych zawia­
damia, że czwarty wykład In:,. Ł. Doro­
sza pt.: „Lampy katodowe" ddbędzie s:ę 
16. bm., piąty pt.: „Itadjofonja" !7 bm.. 
szósty i ostatni z cyklu o r&djołechmce 
pt. „Zarys historyczny radiotechniki" 19. 
bm o godz. 7-mej. Uniwersytet, Marszał­
kowska 1.

Towarzystwo Dante Alighieri urządza 
16. bm. o godz. 6-tej popoł. w sali im. 
Kopernika (Uniwersytet, Marszałkowska
1, I. p.) odczyt p. Konsula król. Italji. 
Ferruccia de Luppis pt. „Ferrata mistica 
— creatura del Po“ . Wy.kład będzie ilu­
strowany filmem. Wstęp 50 gr., dla człon 
kow Towarzystwa D. Alighieri wolny.

Z „Odrodzenia". W piątek. 16. ,bm. w 
ldkalu S. K. M. A. „Odrodzenie", Piekar­
ska 1. 28 I. p. odbędzie się Zebranie Dy­
skusyjne, na którem Dr. Kazimierz Wei- 
glicti wygłosi referat pt. „Ruch Spół- 
dzielczj jako czynnik odrodzenia spotecz 
nego". Początek o godz. 19 (7). Obęąnośe 
członków i kandydatów konieczna, g ti- 
ście mile widziani.

Doroczne zwyczajne walne zgroma­
dzenie członków Śfow. wzaj. pomocy kup 
ców i młodzieży handlowej we Lwowie 
odbędzie się 17. bm. o godz. 7 widczór 
w lokalu Stowarzyszenia.

Z Izby Rzemieślniczej lwowskiej. Jak 
się okazuje większa część uczniów je­
szcze dotychczas nie jest obznajomioną z 
postępowaniem po ukończeniu nauki za­
wodowej. Izba Rzemieślnicza zwraca 
przeto uwagę, że uczeń ukończywszy na­
ukę zawodową ma w.nieść podanie do 
Izby Rzemieślniczej we Lwowie, ul. Ja­
giellońska 1 — z prośbą o dojmszczenie 
go do egzaminu czeladniczego'. Do poda­
nia należy dołączyć: metrykę, urodzenia, 
świadectwo ukończonej nauki w zawo­
dzie, świadectwo szkoły zawodowej, wła­
snoręcznie napisany życiorys, 2 fotogra- 
fje i 30 złotych tytułej taksy egzamina­
cyjnej.

Krorika policwna.
(—) Włamania i kradzieże. Józef Czer. 

nik, zamieszkały przy ul. Jakóba Herma­
na 26, doniósł policji, że nieznany spraw­
ca włamał się wczoraj do jego mieszka­
nia skradł srebrną zastawę stołową, war­
tości 1500 zł. —  Ze strychu, przy ul. Po­
tockiego 00, skradziono wczoraj na szko­
dę Jakóba Parnesa garderobę wartości 
200 zł. na sak,odę Szczęsnego Jełowickie- 
go bieliznę wartości 600 zl. oraz na szko­
dę Jana Zaleskiego bieliznę wartości 200 
zt. Sprawca zbiegi ze strychu spuściwszy 
się po linie na podwóTze.

(—) Ucieczka z domu. Berta Rewer, 
zam. przy ul. Źródlanej 73, doniosła wczo­
raj policji, że siostrzeniec je j 17-letni W il­
helm Weinstein wydalił się przedwczoraj 
z domu i dotąd nie wrócił.

(—) Przejecnana przez samochód. 
Wczoraj na ul. Janowskiej sąmochód 
wojskowy Nr. 5145 prowadzony przez nie 
znanego kierowcę najechał na przecho­
dzącą przez jezdnię RozatjęYjhanaszek, 
którą Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
jej pierwszej pom ocy odwiozło do szpita­
la powszechnego.

(—i Ofiara własnej nieostrożności. 12- 
Ietni Roman Koc zamieszkały na Jałow­
cu, idąc! wczoraj do szkoły chciał na ul. 
Łyczakowskiej obok pomnika Bartosza 
Głowackiego skoczyć na przejeżdżającą 
furę. Uczynił to jednak tak nieostrożnie, 
iż wpadł pod tylne kota wozu, które prze­
jechały mu obie nogi. Po zaopatrzeniu 
przez Pogotowie ratunkowe, ofiarę wła­
snej nieostrożności pozostawiono opiece 
domowej.

(—) Szukają, ale bez skutku. W dal­
szym ciągu w- poszukiwaniu za sprawcami 
włamania do gmacu wojewódzkiego are­
sztowano wczoraj: Antoniego Paradiuka, 
Franciszka Kowalskiego, Adama i Fran­
ciszka Sojów, oraz Antoniego Samotija.

(—) Aresztowania. Do aresztów po­
licyjnych oddano wczoraj: Leona Wein- 
trauba za kradzież kieszonkową, Adama 
Misterkę poszukiw-anego za kradzież go­
tówki 186 dolarów na szkodę Zofji Bur­
ger, Franciszka Wieczorka, Macała Łaba- 
ja za kradzież 10 kur na szkodę Marji 
Namockiej, Kazimierza Siusia za współ­
udział w kradzieży kieszonkowej na pl. 
Strzeleckim, Mikołaja Lazara przytrzyma­
nego na gorącym uczynku kradzieży bie­
lizny ze strycu, przy ul. Potockiego 4, 
Michała Bachryja podejrzanego o współ­
udział w włamaniu do sLłepu, przy pL

Marjackim 9, Włodzimierza Burkę za o- 
szustwo i  Izaka Katza za paserstwo.

Prywatny Zakład naukowy
im. H. JO R D A N A

ul. św. Mikołaja 16.
przyjmuje wpisy do: szkoły powszechnej, 
gimnazjum i internatu na r. szJc. 1930/31.

Godziny urzędowe od 13—14. 
MIECZYSŁAW KISTRYN. Nr tel. 14-36.

4637-15

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE­
ZERWY!

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką, — Zakład umundurowa­
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwnt- 
ne ubiory oficersKie z materjalów pierw­
szorzędnych fabryk BielsKich biorąc peł­
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun­
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow 
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł. 200.—. 4239-?

- n -
Prośba. Osoba w starszym wieku bez 

zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie inoże sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskonniiejsz* 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji.

WindfiUa v iejsk̂ .
Lwów, 16 maja.

(— ). W czoraj Tano ipalowy łouwaT- 
ku Posaa Rolnych (po,wi. Rawa Ru­
ska) Julian Ser.J&zka w czaisit etbeho 
d'u w  swoim tcjonie zesłał postrzelony 
przez 17-letniego Lucia SkoJara, zam. 
W Rzycakach, który z odilagłości -200 
kraków strzelił dwukrotnie do potowe­
go Seroiszki z  uciętego Ikaraihinu i ra­
mi go w prawe ramię i lewe udc. Tłem 
usilawanego morderstwa ibyła zemsta 
za to, że Seroiszka pc,j rzedmiego dnia 
postrzelił na pastwisku dwóch pastu­
chów Józefa makoJoniirę i »tcśaua Da- 
ckę śrutem w plecy. SŁolar zbiegł i na 
razie ukrywa się.

Na srebrnym ekranie.
Kino Apollo. „Szalona dziewczyna", reży- 
serja Henry Kinga, partytura muzyczna 
Moaesta Altschiilera, scenarjusz R. Hu- 

ghesa.
Lv.ów, 16. maja.

(?) W ojna i je j nieodłączne akcesorja 
jak tanki, miotacze min, ataki gazowe, 
karabiny maszynowe i t. p. które już tyle 
raży oglądaliśmy w kinaoh. Przeżycia wo 
jenne to wdzięczny materjał dla reżysera, 
który ma możność operować szeregiem 
środków wzbudzających sentyment u wi­
dzów. Na szczęście King grozę wojenną 
zepchnął na plan drugi. Na tle wojennym 
pokazał film psychologiczny, rozgrywają­
cy się między trzema osobami W  filmie 
tym prócz sprawnej reżyserji zadziwia 
jeszcze jedna rzecz, mianowicie grą swą 
wybili się na plan pierwszy aktorzy dru­
gorzędni. Czołowe bowiem role byty nie­
szczęśliwie obsadzone. Eleonora Board- 
man była stanowczo za delikatna i sztu­
czna, to też gra jej w momentach wy­
soce di aimatycznych wydawała się nie­
szczerą. Trudno sobie bowiem wyobrazić, 
by wątła kobieta mogła na równi z męż­
czyznami w pełnym rynsztunku bojowym 
maszerować szereg kilometrów, a nawet 
brać udział w ataku. Edmund Burns był 
mdły, a bardzo dobry John Holland miał 
małe pole do popisu. Świetne natomiast 
kreacje stworzyli Alma Ru.bens jako po- 
kojówka. Róża Kohai (śpiewa bardzo ła­
dną piosenkę). Al. Jobn jako trębacz Bill
i Edward Chandler jako sierżant. Ilu­
stracja muzyczna trafnie dobrana.

W  dodatku dźwiękowym wystąpiła u- 
lubienica Lwowa Hainka Ordonówna. Za­
śpiewała dwie znant już we Lwowie pio. 
seuki: „S.iedcniu brąąi" i „Jak nie dziś 
to .ju tro". Były to pierwsze próby pol­
skiej wytwórni Selenophon z liłmem 
dźwiękowym na taśmie filmowej. (Mo­
ralność pani Duitekiej była nagrana na 
jrłylach). Próba nie wypadła jak najlepiej, 
stanowczo wolę p. Ordonkę w orygmaio.
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G off włożył dwa palce do ust i zagwizdał prae- 
przeciągle. Barbara obejrzała się i zobaczyła Gur- 
ney‘ a. K rzjknęła  coś, czego nie można bvło zro­
zum ieć na taką odległość, potem  zręcznym  sko­
kiem  dała nurka w m orze, pozostała w  w odzie 
przez chwijg i wypłynęła, aby ręką dać znak po­
witalny. Miała teraz na sobie starą obszarpaną su- 
kM rczynę, w której po raz pierw szy w idział ją 
Gurney. Jim puścił się ku niej biegiem  poprzez 
skały. Przez cały czas czuł się dziw nie niesw ój, 
ale nie zdawał sobie sprawy, czy było to spow o­
dowane oczywistą ślepotą Goff a, czy też now ood- 
krytą własną delikatnością. B iegł z oczyma utkwio 
nem i w dziew czynę, potykając się  po skalistem 
wybrzeżu i w ykręcając sobie nogi po n iew idocz­
nych dziurach Za każdym razem, gdy zbliżył się 
o kilka kroków , Barbara dawała bezszelestnie nur­
ka i wracając na pow ierzchnię bez najm niejszego 
wysiłku, miała zawsze w ręku błyszczącą rybę; 
czasem dwie. Gdy znalazł się na brzegu, przerwała 
oryginalny połów , aby się z n im  przyw :tać. Ocza 
rcwala go zywem i, błyszczącem i oczyma i wesołym 
śmiechem. h

— Mężczyźni są leniuchy — krzyczała. —
Spójrz, ił nałapałam, gdy wyście spali. — Ach, 
zapomniałam, biedaku: Jakże twoja głow a?

i warz je j przybrała m iękki wyraz, jak u dziec­
ka, które pielęgnuje swe lalki. Odgarnęła mu wło 
sy i patrzyła uważnie na purpurow ą ranę na czole

— E. to nic takiego — rzekła pogardliw ie. —
Myślałam, że jesteś ranny Patrz, jak łowne ryby.
Czy ty tak potrafisz?
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Mówuąe to, pochyliła się naprzód czujm e, w y­
patrując zdobyczy w zielonej w odzie i całe jej 
wdzięczne ciało naprężyło się, jak struna. Mignęło 
coś, jak nieprzerw ana smuga, a Barbara, ruchem 
tak samo niem al błyskaw icznym  jak ryby, i tak 
samo bezszelestnym , rozpruła w odę, w m gnieniu 
oka w ypłynęła na pow ierzchnię obok  skał i rzuciła 
do stóp G urney‘a dwie piękne ryby o  rubinowych 
płetwach i srebrzystych łuskach

— W idzisz: — zaśmiała się, rozbawiona jego 
zdziw ieniem . —  Czy potrafisz to zrob ić?

— Nigdy czegoś podobnego nie widziałem  — 
odparł Jim Dowoli. — Musi to być trudne.

Jego am bicję uraziła myśl, że ta drobna dziew­
czyna może go w  czem kolw iek przewyższać. Pa­
trzył w w odę, gdy Basia wyszła na brzeg. Spoi-zała 
na n iego łobuzersko.

— Muszę spróbow ać, a potem  urządzimy za­
wody — dodał.

— Spróbuj — prow okow ała go. — Mężczyźni 
są zbyi niezgrabni. Patrz! W idzisz tego ospołego, 
starego jegom ościa?

W  miejscu które wskazywała palcem , tuż obok 
skały, błyszczała duża, grubogłow a ryba, jakby za­
plątana w wodorosty, i tak nieruchoma, jak sama 
skała. Tylko nieznaczne m igotanie płetw św iad­
czyło o jej życiu. — Tę tłustą rybę pow inieneś 
schwytać, jeżeli w ogóle umiesz nurkować. Pozo­
stanie ona na m iejscu, dopóki jej nie dotkniesz. 
W yzywam cię! — Śmiejąc się, odsu nęłe j£ ie  nieco 
na bok, aby mu dać vs olne przejście.

i

i
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Gurney n igdy nie pozostawiał wezwania bez 
odpow iedzi. Miał pew ne wątpliwości co do sw ych 

rybich" uzdolnień, chociaż był w’cale niezłym  p ły ­
wakiem . A le  myśl, że ta dziewczyna może m ieć 
najpierw  prawo do jego w dzięczności za w ydoby­
cie go z inorza, a potem  pozw oliła  sob ie  wezwać 
go do uczynienia czegoś, co dla niej sam ej było  tak 
łatwe, jak oddychanie, dokuczała mu nieznośnie. 
Pochylił się, by  raz jezcze ujrzeć rybę, potem  bez 
słowa stanął w pozycji do skoku, z irytującą świa­
dom ością, że Barbara ciągle się z niego śm ieje.

Dał wspaniałego nurka, nie pow odując żad­
nego plusku, mimo ubrania, i oczy dziew czyny roz­
szerzyły się uznaniem, gdy  zniknął w śród skał. 
Potem je j twarzyczka znów przybrała wyraz łobu ­
zerski, gdy oczekiw ała zaciekawiona jego wypły- 
lięcia . Po upływ ie dwóch sekund pojaw ił s ię  na 
pow ierzchni i w  tej sam ej chwili rzucił do je j 
stóp rybę. Jednocześnie z p iersi jego w ydobył się 
okrzyk bólu, stanowiący jaskrawy kontrast z dźw ię­
cznym odgłosem  je j w esołego śmiechu.

Jim stłum ił przekleństw o. Jedną ręką trzyma! 
się skały, a drugą potrząsał i trzepał roepacziiw ie. 
Na dłoni jego w idniała szeroka, c "e rwona plama, 
która paliła, jak ogień. — Patrząc to na nią, to 
na dziew czynę i dmuchając silnie na bolące m iej­
sce — Jim uśm iechnął się szeroko i n ieco głu­
pawo. Zaraz też w yszedł z w ody na brzeg.

— No, wygrałaś — przyznał, ściskając ukłutą 
rę i'ć  — 51e czekaj, zapłacę ci ja za tego figla. 
Ta ryba parzy, jak ogień .

— O, to nic nie szkodził zaśmiała się. — Zaraz

— Nie w stała? Człowieku, to dziecko zawsze 
jest na nogach. Jakżeby inaczej mogła pana zna­
leźć po półn ocy? Jest tam. nad morzem , poluje 
ua śniadanie.

Jim przysłonił oczy od  rażących prom ieni ni-- 
sko stojącego jeszcze słońca i  spojrzał w e wska­
zanym przez Goffa kierunku. Na odległym  krańcu 
zębatej grupy skał, podm ywanych przez fale, w i­
dać b y ło  na tle porannego słońca ostrą, nieru­
chom ą sylwetkę. Była to -dziewczyna, smukła 
i kształtna^ lśniąca od  wody m orskiej, w koronie 
jasnych rozpalonych słońcem  włosów. Istny posąg 
niew inności; nagi i nie skażony wstydem.

— Jeżeli pan chce się wykąpać, proszę iść, 
Barbara pokaże panu odpow iednie m iejsce i na­
uczy pana łow ić rękom a ryby.

Jim  wytrzeszczył oczy na Goffa, pow ątpiew a­
jąc, czy dobrze dosłyszał. Kolonista w yjął teraz 
karabinek i zaczął go czyścić. Zdawał się nie 
zwracać uwagi na to, co się dzieje dookoła i Gur­
ney zastanawiał się, czy stary w idział córkę i czy 
wiedział, w jakim  stroju się kąpała.

— Może m oja obecność krępow ałaby pannę 
Barbarę — w ym aw iał się niezręcznie. — Zdaje mi 
się. że nie oczeku je towarzystwa obcych tw tej 
chwili.

— K rępow ać s ię 9 Panie Gurney, pan mówi 
fak, jakgdyby Barbara była kobietą — odparł Goff 
zirytowany. — Nie można w praw ić w zakłopotanie 
dziecka. W yzbyliśm y się  tu głupich konwenansów,-, 
Bogu dziękować. Niech pan idzie do niej. Chyba, 
że pan sie  żenuje.
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Na bardziej północna 
kino.

Lwów, 16. maja. 
(= )  Najbairdz; aj północnie kino 

dźwiękowe znajduje się w miasteczku
Auohoiaya na Alasce, liozącam iRf)0
nunszkańców Kino tani ito wielki bu­
dynek betewwy. Widzami są perze 
ważnie myśliwi, Którzy przybywają 
z dalekiej mroźnej PoŁnocy i odbywają 
specjalnie iwiclodn.jwą drogę, aby z)o- 
bacjyć  nawy obraz filmowy Szicize- 
guŁnie filmy rewx»we i seinftym«nlteJli»e 
c.aszą się tutaj baa dzo wiol1!™] suk­
cesem.

GIEŁDY.
-Q-

GIEŁDA LWOWSKA,
Lwów. 15. maja.

Na Giełdzie akcyjnej sytuacja niezmie­
niona.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 15. maja.

Na Giełdzie zbożowej mąka potaniała, 
sytuacja bez zwijany, tendencja utrzyma­
na, usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W srszawa, dnia 15. maja. Bank Dys­

kontowy 116, Bank Polski 172, Bank 
Kred. 117, Bank Zachodni 73 i pół, Bank 
Zw. Sp. Zarąb. 72 i pół, Węgiel 52i, Lilpop 
28 i ćwierć, Starachowice 20 i ćwierć.

Warszawa, dnia 15 maja. (PAT). 4 
proc. pożyczka inwestycyjna 110 i pół, 
5 proc pożyczka dolarowa 60 i pół, 5 
proc. pożyczka konwersyjna 55 i pół, 5 
proc. pożyczka kolejowa 1926 51 i trzy 
czwarte, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 
i ćwierć, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. L. Z. -Banku Rolnego 94, 8 
proc. Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94, te 
same 7 proc. 83 i ćwierć.

Waluty i dewizy: Dolary 8.36 i pół, 
Belgja 124.21, Gdańsk 172(90, Holandja 
357.90, Kopenhaga 43.25, Londyn 8.89, 
Paryż 34.91, Praga 26.36 i pół. Szwaj-carja 
172.10, Wiedeń 1,25.44, W łochy 46.67.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Włnden, 15. maja. (PAT.) Amsterdam 

284.65, Belgrad 12.49 i trzy ósme, Berlin 
168.95, Bruksela 98.86, Budapeszt 123.73, 
Bukaieszt 4.203, Kopenhaga 189.44, Lon 
dyn 34.41, Madryt 86.60, Medjolan 37 18.5 
Nowy Jork 707.40, Oslo 189.35, Parytż 
27.77, Praga 20 97.25, Sofja 5.12 i siedm 
ósmych, Sztcck-holm 189.70, Warszawa 
79.62. Zurych 136.88, Amerykańskie 706.50 
Niemieckie 168.70, Włoskie 37.12, Jugosło­
wiańskie 12.44.50, Szwajcarskie 136.60, 
Czeskie 20.94, Tureckie 1284)6, Renta ma 
jowa 1731, Kenta lutowa 1745, Renta ko­
ronowa 1725, Dunaj, Sava, Adria 94.50, 
Losy tureckie 22.44 Bank Małopolski 00®, 
Bankverein Wien 18.10, Credit Oesteneićh 
51, Escompte Niederoesterr. 170g Laender- 
bsnk 27.85, Merkurbank 20.50, National- 
bank Oesterr. 330, Dunaj Sava Siidibahn 
14 50, Goleszów 95, Rima 87.80. Zieleniew­
ski 46.25, Galicja 27__ , Alpiny 30, Berg
und 'Jiitten 791, Galiz. Montanwerke 
12.75.

GIEŁDA ZURYCH SKA.
Zurych, 15 maja. (PAT). Paryż 2028 i 

-pół, Londyn 25.13, N Jork 5.17 05, Bruk­
sela 72.17 i pół, W łochy 27.11 i pół, 
Hiszpanja 63, Amsterdam 207.90, Berlin 
128.40, Wiedeń 72.90, Sztokholm 188.60, 
Oslo 138.80, Kopenhaga 138.35, Sofja 3.74 
i pOl, Praga 15.32, Warszawa 58, Buda­
peszt 90.30 i pół, Baałogród 9.13 i pół, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, Buka­
reszt 3.07, Hetsingfors 13

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 15 maja. (PAT). N. Jork 

486.02, Paryż 123.87, Berlin 20.36 i pół, 
Montreal 486 i trzy ósme, Hiszpanja 39.80, 
Amsterdam 12.08 13/16, Bruksela 34 81 
3/4, W łochy 92.68, Szwaj-carja 26.12 7/8, 
Kopenhaga 18.16 3/8, Szłokhoun 18.12-3/8, 
Osio 18.16 1/8, Hehingfors 193, Praga 
164, Budapeszt 27.81 i pół, Wiedeń 34.46, 
Warszawa 43.34.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 15 maja. (PAT.. Londyn 120 87 

N. Jork 25.49, Bruksela 355 3/4, Hiszpanja 
310 3/4, W łochy 133.65, Szwajcarja 492 
3/4, Kopenhaga 681 3/4, Amsterdam 1021 
3/4, Oslo 681 3/4, Sztokholm 6813 i pół, 
Praga 75 1 pól, Rurnunja 15.05, Wiedeń 
359 i pół, Bertm 608 1/4,

OBROT1 l ’J: sH
Lwów, 15. maja. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.89.00—
8.89.50, dolary kanad. 8.80.00-8.80-50,
8.89.00, dolary kanad. 8.79.50—8.89 00. 
kur czeskie 0.26.25—0.26.50, Ir. frauc. 
0-34.80—0.35 00, fr. ezwajo. 1.72.0T -
1.73.00, funty 43.10- -43.70, czerwieńee 
13.50- 14.00, leje C 05.2o- 0.05.50, łiylia 
gi 126.50- 126JO i

ŻUJTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 fr. 
Ł 4.25—34.50, 10 rubli 46.00— 18.4J.

SRFBRO: Kor. austr 0 52.00—0.52.50, 
6 kor austr. 2.75.06—29 0.00, floreny 
135 00—1.45.00, ruble 2.20—2.30, kopiej-

— 0—  -N
Kącik radjmag.

Piątek, dnia 16. maja 
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00. Koncert płyt gram ofono­
wych. 17.45. Transmisja koncertu popo­
łudniowego z Warszawy: Koncert orkie­
stry mandolinistów pod dyr. A. Szcze- 
głowa 1. E. Langer: Marsz „R „d jo “ . 2. 
Fr. Lehar: Piosenka z operetk, „Iras- 
quiła", b) W alc z op „W esoła wdówka".
3. W . Prisowski: Zraniony orzti 4. L. 
Grossman: Gzaraasz z op. „Duch W e- 
wody". 5. Tańce różne 18.45. Bozmaito- 
ści, komunikaty oraz Koncerl płyt gra 
mofonowych. 1900. „Skrzynka poc.ztowa‘ 
ontówi p. i-ńż. Józef Miński. 19.58. Sygnał 
czasu 1 hejnał. 20.05. Transmisja z War­
szawy; Pogadanka muzyczna — wyigł. p. 
Karol Stromenger. 20.15. Transmisja kon 
certu symfonicznego z Filharmonji W ar­
szawskiej: W ykonawcy: Orkiestra filhar- 
.nouiczna p. Rudolf Nilius (dyrekcja) i 
Siegfried Sohultze (fortep.). I- 1- J- 
Haydn Symfonja G-dur nr. 88. 2. J.
Marx: bymyhonische Nachtmusik. 3. < 
Wlad-igeroff: Koncert fortepianowy. II.
4 . L. Różycki: Poemat symfoniczny „An- 
helli". 5. H. Nestoroff: Pocme nocturne, 
op. 6., 6 L Sinigaglia: Uwertura „L e  ba- 
roffe chiozzetłe‘, op. 32. Po koncercie 
transmisja -komunikatów z Warszawy.

WARSZAWA. 16.15. Muz. z płyt gram. 
LIPSK 16.30 Koncert. Teodor Blumer i 

drezdeński kwa/tet smyczkowy. LON. 
DYN 24.35. „Parsifal" —  op. Wagnera 
(akt II). MORAWSKA OSTRAWA 12.35. 
Koncert południowy KRÓLEWIEC 1630 
Koncern. KOPENHAGA 21.50. Wieczór 
Mozarta. UROCŁAW 21.36 „Bajka w 
śniegu" —  operetka R. Stołza. BKNO 
1630. Koncert kwartetu morawskiego. —
19.30. „Mignon" —  opera Thomasa. — 
HAMBURG 20.40. Premjera „Storm Ae- 
wer See‘‘ —  słuchowisko L. Rinrichsena. 
FRANKFURT 16.45 Koncert popul hiszp. 
franc. BUKARESZT 20.90. Kocic. symc 
BERN 20 30. Konc. radjoork. z udz. Sal- 
vatore Salvati‘ego. RZYM 21.02. „Domek 
trzech dziewczątek —  operetka Schu- 
beria PRAGA 16-30. Muzyka kameralna.
19.00. „Pocztyłjon z Lonjmneau" —  op. 
kom Adama. OSLO 20,00. Konc. symf. 
MEDJOLAN 20.30 Konc. symf pod dyr 
1'eciołlego. WIEDEŃ 16.30. Konc. soli 
stów. 17,15. Prof. Stella Wang-Tmdl 
(tort.) odegra KeinzJa —  „Dichterreise". 
20.06. „Ludzie w półmroku". MONACII- 
JUM 20.40. „R okoko". BUDA-PŁSZT -
17.00. Muz. na cytrach. 18.2-5. Muz ka­
meralna. LENINGRAD 19.00. Transm, z 
Filharmouji lub Opery. PARYŻ 21.45. 
„MadŁ-ne Bułterfly" —  opera Pucciniego 
HILYERSUM 20.*0. „W isele Figara" _  
opera Mozarta.

Sobota, 17. maja. 
WARSZAWA. 16.20. Muz z płyt gram.

20.30. W ieczór prof. L. Ursłeina ^Reci- 
tal fort.) złożony z utworów Szopena. 
Przemówienie prof. C. Jelenty oraz fej- 
leton p. t. „Solo akompanjatora" —  o- 
so-bisłe wynurzenia przed mikrofonem"). 
LIPSK IńóJO. Koncert lipskiej ork symf. 
LONDYN 20.30. „D orothy" —  opera kom 
Alfreda Celliera. KOPENHAGA 2il.OO Pie 
śni ounskie wyk Anker Olesen. BRNO 
20.15. Pieśni indyjskie i murzyńskie oraz 
„Jak urodziła się śmierć" —  misterjum
ndyjskie HAMBURG. 16.30. Wpsoła mu­

zyka współczesna. FRANKFURT. 21 00. 
„Proces trucicieli w Theisswinkel". 23.00 
Wesoły program. RZYM 21.02. Rozmai­
tości muz. LANGENBERG 20.00 Wesoły 
wieczór. MEDJOLAN 20.30. Transm. Ope 
ry, WIEDEŃ 18.30. „Auber-Trio 20.00. 
Konc. śpiew. 21.00. Operetki jednoakto- 
>ve. 1) Du liebes W ien" —  operetka R. 
Stclza, 2) „Drei kleine Maedek" —  ope­
retka Beli Laszky. MONACHJUM 20.00,
„W esele książęce w r. 1745"   słuch.
muz. 21,15. Muz. operetkowa. BUDA­
PESZT 19 .3 ,0 . Konc. solistów 20 15. Słu- 
cnowisko LENINGRAD 19 00. Transm. z 
teatru PARYŻ 2200. Koncert.

Miłosierdziu Czytelników naszyeh po­
lecamy wdowę po rzemieślniku lwow­
skim, matkę łegjonisty i obrońcy Lwowa, 
który zmarł z o dni clonych ran — znaj­
dującą gię obecnie w obliczu śmierci gło­
dowej. Nieszczęśliwa atai uszka jest nadto 
ciężką kaleką, *ak, że zupełnie najdrob­
niejszej nawet kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki przyjmuje Admi­
nistracja dla „Matki f '0— - ■mwi"

Do kiru* 
za efarbed

m$m W
KŁOSOWSKI D - ,  Przemyślamy. 
iBOBENSTEIN ZliGMiUiNT, Satralbkow- 

ąka.
WÓJCldKA STANISŁAWA, Akade­

micka 22.
WEISS, ffoch aaawtokijeHu 20.
FEIN S.( Słomeczna 41.

Bilety są do od d»ra»; „  w Admtaiotra- 
eji -“odiiccnie m iędzj godziną 10 a 12
prjcf-dpołndni-?m.

TBUSKIUIIEC
Zakład zdrojowo-kąpiełowy i  stacja kli­

matyczna, województwo Iwowsuie.
Sezon letni od 1-go kwietnia do 31-go 

października.
Sezon zimowy od 1-go grudnia do 28-go 

lutego.
Kąpiele: solankowe (sole glauberskie), 
simczane, Donromowe (oidtady borowi­
nowe), kwa. aj węgłowe (impregnowane), 

szlamo-we.
Wziewalnia solankowa — zaopatrzona 
w pierwszy w Polsce aparat dla wzie- 
wań suchych i t. zw. „Tarn-Inhalation".

Wody mineralne do picia:

„ N A F T U S !A “
„Zofia", „Maria" „Bronisława" i znako­
mita truskawiecka woda stołowa „Józia". 
Bezpośrednie' wozy kolejowe z wszyst 

lcicn środowisk Polski. 
Wszystkich wyjaśnień udziela natych­
miast

Zarząd zdrojowy w Truskaweu.
4705

Pierwszorzędny wytworny pensjonat

SANA TO
pod nowym zarządem 

w uroesem położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pekoje z balkonami, holi, forte­
pian, hfbljuteta, kort teuisowy, łazien­
ka, bieżąca ciepła i zimna woda — Ku­
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza — Osobny stół dla 
djaWetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 25, maja Lwów ul Czarne­
ckiego 1. 3., mżecakaiiie 5, od 3—6-tej, po 
16 maja w Niemcuo-wao. — Ceny przy- 

‘  stępne. — Piuapekty na żądauje.
4362-?

I  Ci ikweniey,
najpiękniej szyna Kurorcie Jugc- 
fławji nad Adrjatykiem, s ą  d o  
sprzodan a w ilie i pensjo­
naty. Inf rm .: Inż. ŻELEŃSKI, 

Cukwenlci. 4588

DJETRTYCZNO kl-matycane Sanatorjnm 
Dra Domańskiego. Olchowce p. Sanok, 
>d czerwcj — góry — las — rzeka. 

Choirojy płucne v'ykłuczonJ. 4660-18

TATARÓW n. Prutem. Pensjonat Lilja- 
na L. Roma-nkanowej, otwarty od 1. 
czerwca, 4639-3

Ależ!...
„CHS”
przecież
ztsaczn&
lepezel

NU/MIRÓW—ZDRÓJ. Willa źfAndrzejów- 
ka“ poleca pokoje słoneczne, bez wik- 
tu po cenach przystępnych. Zgłoszenia 
w miejscu. 4695-3

W NIEMTROWIB, uzdrowisku siarezano- 
borowindwem, poleca pierwszorzędny 
pensjonat „Zalesie" pokoje słoneczne, 
z komfortem, kuchnia wykwintna. Maj, 
czerwiec 8—9 zł. 4667-4

SOPOT nad Bałtykiem, Hot.-Pcns. Inter­
national. Jedyny polski pens. nad sa­
mem morzem z bieżącą ciepłą i zimną 
wodą w 50 pokojach. Wszelkie wygo­
dy. Pierwszorzędna kuchnia polska. 
Ceny umiarkowane. Stale otwarty

4 368-3

PORADYL^Aflsm
B. lek. szpil. wded.

DR. NORBERT JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11 powrócił z zagranicy i ordynuje jak 

zwykle. 4657-4

„PLA ISlit" list do oderania w Admini­
stracji „Gazety Porannej". “M723

w m m W m tm
PIELĘGNIARKĘ niemowląt Wiedenkę, 

siłę znakomitą, Francuzkę bonę, fre- 
blanki i bony poleca Biuro Marji ił ech 
ter,1/ ,  przeniesione Chmielowskiego 9, 
teiefon 60—24. 4730

INTELIGENTNA kucharka przyjmie za­
jęcie w pensjonacie do 30 osób w za­
kładzie kąpielowym Ul. B. Głowac­
kiego 5, I. p. dla kucharki, ganek na 
prawo. 4686-2

KORESPONDENT samodrielnj polsko- 
niemiecki, biegły maszynista, znajo­
mość buchalterji, poszukuje posady 
także półdniowej. Łaskawe zgłoszenia 
„Fachowy" Administracja: 4681-3

SZOFER monter, zdrów, trzeźwy, pilny 
i sumienny z praktyką może prowadzić 
różne motory stałe, pofezukuje posady, 
może być na wyjazd. Łaskawe ogłosz. 
do Adm. „G. iz. Porannej ‘ pod „Trze­
źwy". 4651-2

SZOFER-LORAJ z dobremi poleceniami 
z 8-niiestęczna praktyką garażową po­
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Ja“ . 4700-2

JESZCZE SIĘ PRZYJMUJE kilku dewi 
zytatorów i ajentów podróżujących, któ 
rym zależy na dz-eimym wysakim za­
robku dń odwiedzenie iłibntów pry­
watnych. Zgfosac, - d. 17. bm. od gsdz. 
9- -12-tej. W. Fiegłer i Ska, Lwów, Ły­
czakowska 1. 19. 4645

PRAKTYKANT potrzebny ca raz <io lian 
dlu blawahregn Piotr Nuzik/wwski, 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 4680-2

POSZUKUJĘ inteligentnej, rutynę—anej 
panny do 3-letaiego chorego dziecka. 
Zgłoszenia z potkaniem referanreji, 
świadeiitw i warunków skierować: 
AdwRkat Blumenfeld. Jarosław. 4709

POSZUKUJĘ szofera lokaja z najłepsze- 
mi polecei/iami. Pełne otrzym aTte, pen 
sja wedle umowy. Hulimka, Rom oo- 

. wicza 10. 4 27'“

MmzKemisKLEoy
LOKAL HANDLOWY lub prz jmyMowy 

w Rynku 1 9. katob/rowu dO rynaję-* 
cja — bez pośrednictwa. 4712 2

KOPERNIKA 5. parter, 2 pokoje aa biu­
ro i ii handłowo-prremysłowy
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w  a  © at '*|p0 ogłoszenie równa się ‘ Kuponom
o n  c i ą ć  t  i i T j j . 1 ^^ . C.mA łrt Aittnełomt> nncnna war-

a* G- p na grubo posrebrzaną lyikę!Nr. 6*1

To ogłoszenie przysłane 
wraz z kuponami Quakera 
liczyć się będzie, jako 5 ku­
ponów. Przy wymianie ku- A 
ponów na prenije tylko 
jedno ogłoszenie w każ­
dym komplecie uznane b ę ­
dzie za równowartość 5 kuj- 

■*5^ '  ponów.

50 LEKCYJ 20 zl. (kurs siedmiotygo- 
dniowy) wyucza pisania na maszynach 
systemem amerykańskim oraz przyj­
muje przepisywanie. Romańska — 7.y- 
lilikiewicza 5. 4732

PłtANit hlhZhU ó K U -
teczn ia

Władysław iwier B atorego 2  >
3048

OKi\ZYJNIE sprzedam gabinet męski 
mahoniowy z brązami stylu empire. 
Potockiego 28. Stolarnia. 4710-2

WILLA no>wa, wolna od podatków, 6 
pokoji, kuchnia, sutereny, budynek go­
spodarczy, przeszło 1/4 morga ogrodu, 
w powiatowem mieście zachodniej Ma­
łopolski, przy linji kolejcfwcj Lwów- 
Kraków, do sprzedania. Wiadomość: 
Waltenberger, Lwów, Turecka 1.

4706-2

ROWER dobrze utrzymany tanio sprze-
- dam, ul. Grc/chowska 5, koniec Listo­

pada od 3—7. 4720-2

FORTEPIAN króciutki, płyta metalowa, 
siedmiooktawowy, bardzo dobry do 
ćwiczeń, okazja za 1200 zł Kopernika 
26, Skleniarski. 4731

WIĘKSZA partja kilkuset-litrowych be­
czek na wino do sprzedania. Bliższa 
wiadodi-ość u firmy: Ozjasz Wixel i 
Syn, Bogusławskiego 9, Lwów. 4613-3

PENSJONATY! Kołdra 18 zł., materace 
80.—, poduszka 18.—, prześcieradła ko­
pertowe 13.—, na łókko 6 zl. poleca 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna 3, c-bok 
Kina „Apollo". 4Ż01-10

Humor.

WYWIAD.
— W jaki sposób doszedł pan do tak 

podeszłego wie.ku?
— Nie miałem poprostu — cierpliwo­

ści!... Żyłem ciągle w pośpiechu i żyłem 
i tak ukończyłem wczoraj 110 lat...

Ouaker Płatki owsiane

Samo to ogłoszenie posiada war­
tość 5 kuponów. Wystarczy wy. 
ciąć je, dołączyć do zwykłych ku­
ponów i prz /słać nam żądaną ilość, 
wzamian za nasze śliczne, posre­
brzane łyżki.
Smaczny, zdrowy, i praktyczny 
Quaker od lat polecany jest przez 
lekarzy i wychowawców. Gotuje 
się 3 do 5 minut. Do nabycia 
w każdym sklepie spożywczym.

i m i i M  oia u i
Lwów, uS. Janowska 134,

BaJofijs ■ wszelkiego rodzaju maszyny MŁYŃSKIE, urządzenia dla 
1 ll lUllO ■ fabryk oraz żelazo handlowe własnego wyrobu. 3675

H GSZECIS 

FDFJHRE]

Wykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 

stalowej.
Lwów ul. Szpitalna 33. Telefon 57-10.

„TATRA" 2-cylindrowa po remoncie oka 
zyjnie do nabycia za 300 dolarów u fiT- 
my Studebaker, Akademicka 5. tel 
53—53. 4605-3

KAMIENICA dwupiętrowa nowoczesny 
komfort, wolne lata, wolne siedem po­
koi, rentowna w śródmieściu. Willa 
piętrowa, komfort, wolne sześć pokoi, 
piękny ogród, drzewa owocowe przy 
ulicy Listopada sprzeda Firma „Kon­
trakt", Batoregó 36. Telefon 76—46.

4725-3

SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprze­
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za 
marsłyno wską., Od .-godziny 16—18 z wy 
jątkiem świąt i niedzieli. 4183-15

LODOWNIE „Eskimos" pokojowe, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor 
kowa, Rentschner, Legionów 37.

3807-1 n

DAM DZIECKO za swoje, dziewczynka 
3-letnia; bez środków do życia, Kołłą­
taja 1 u dozorczyni. * 4726

KUCHENNY kredens, stół, taboret, 2 
stolnice 100 zł. wykonuje stolarnia Ły­
czaków 22. 4674-4

DZIERŻAWY terenów dla założenia go­
spodarstwa rybnego poszukuję. Wia­
domość pod „Stawy" do admin.

4666-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę in­
walidzką nr., 24280/28 wydaną przez 
PKU. Sambor na nazwisko Snopek 
Józef. - 4659-3

ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
imię Andrzej Kinyk z Mokrzan. 4655-3

JADALNIE, Sypialnie, Salonowe, biuro­
we, kuchenne, solidne poleca Spółka 
Rzemiosł Krajowych, Lwów, pl. Hali­
cki 10. w podwórzu. 4528-5

WEŁNĘ DRZEWNĄ najniższe ceny ofe­
ruje Inż. ' Seelenfreund, Lwów, Ko­
nopnickiej 10. Tel. 24—60. 4504-3

Kaidemu bez porąkl
sprzeda UA TT“  UL- SOMESEEOO U  
ilrma „ lin  IL TeleL Nr. 43-39

m r M E B L E
wszelkiego rodzaj a NA DŁUtiOTHOfr 
2309 NOWE K PŁATY.

Mm  i
światowej sławy „La Frascawe" „Diamani" 

do nabycia wyłącznie we firmie

Mówili a Rosesiman
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 

Cz.ści zapasowe stale na składzie. — 
Warunki dogedne — ZL cenią z prowi - 
4 7 ) cji odwrotnie.

LODOWNIE I MAGLE
poleca handel żelaza

M a r jin  K ie rs k i 
i Fel ks K o n d z io lk a

Lwów, Kop rnika 4 . 47 i

Hurt i Detajl
R o w e ry  „ Ł U C Z N I K "
Państwowej Wytwórni Uzbrojeń 

w Radomiu, 
szosowe (na kranz i na torpedo) 

pólwyścigowe i wyścigowe 
po najtańszych cenach — za gotówkę 
i na raty, dostarcza się natychmiast ze 

składu we Lwowie.
Kupcom i odsprzedawcom specjalne wa­

runki.
Sprzedaż hurtownia i detajliczna. 

„AUTOMOTEUR"
Lwów, Sapiehy 34. 4644-5

S M A K O S Z E ! 4055 PIWOSZE!

iiMh Metz i GauirzeuisHi
B atoreg a 3 2  Codziennie kcncert.

Zcfja O s t r o r ó g
sądowy tłumacz przysięgły 

Lwów, Asnyka 5, —  tel. 12-54.

Rozsady i kwiaty
ul. Piastowa 15.

Kalarepka 100 sztuk 3 zł. Kapusta ol­
brzymim 100 szt. 3 zł. 50 gr. Kalafiory 
100 szt. 7 zł. Pomidory wczesne 100 szt. 
6 zł. Sadzonki kwiatów letnich od 5 gro­
szy. Szkarleły bluszczowe od 1 zł. 2(7 gr. 
do 1 zł. 40 gr. Szkarlety czerwone me- 
tewr od 1 zł. do 1 zł. '20 gr. Fuksje od 
80 gr. do 1 zł. Gwoździki dwuletnie peł­
ne 25 gr. Rośliny zimoirwałe różnych 
odmian, bzy cięte i petunie pnące na 
balkony. Na prowincję wysyła się za 
pobraniem. Koszta opakowania 1 zł. 
5u gr. Do nabycia w willi z czerwonym 

parkanem z cegły. 4063-6

iw w Piasftowa 15.
Do kina „PAŁACE«

za dermo
ffiogsi BSfśf:

HAŁUSZKA OLGA, Murarska 8. 
REICHEL JAN, Sokoła 1 
BIŁOHRAN EUWABD, Kazaniierzwy 
ska 2-4 a.
BŁAHUTA FRANCISZEK, Bonn ów. 
KLZIMOWA HELENA, Łóżek górny.

Bilety są do odebrania w 
cji eodneiude międiy godziną 10 a 1? 
przedpołudniem.

CENĄ OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy (szir. 710 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. <*j uuu.i, na­
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (ezer. 60 mm.) w tekście (kronika.' r»- 
£ ;rt^ar) J^ 5 r-' za wiersz. 1-szpalt milimetrowy (jzer. 60 mm.) j r  artykuiach 100 gr., sa wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 60 maj.),, na pterwsrój? stwwid

8 łamów (szpalt), tekstowe A  łamy (szpalty).

Z ąrukarali .Wydawnictwa „Gazety l ’oaan!łej,‘J ijka » ogr. odp, pud zurz. J, PŁOCKIEGO we Lwowib


